
Rady i uwagi Francuza o polityce polskiej 
Prof, Stróński po stronie swoi eh wrogów. •— Tylko skrajna 
prawica w ...rządzie7' londyńskim. —- Nie .^ciąglcść prawna” 
znaczy, ale oparcie o żywe siły narddu. — Dla demokracyj 
tylko Mikołajczyk symbolem praw narodu polskiego, uznany 

przez cały świat wolny jako demokrata i antyfaszysta
y fOd własnego korespondenta)

Londyn, 10. stycznia 1947.
,,Profesor St. Stróński” — powie­

dział mi niedawmo wybitny dzien-
nikarz francuski jest jedynym
zwolennikiem „rządu polskiego” w 
Londynie, który myśli głową. Inni, z 
którymi ostatnio rozmawiałem, myślą 
albo wątrobą, przepojeni żąłcią do St. 
Mikołajczyka (jak prof. A. Pragier), 
albo sercem” (jak gen. Bor - Komo­
rowski). \ ---- - .

Ponieważ prof. Stróński wystąpił 
ostatnio na łamach ,,Dziennika Polskie 
go” i ,.Dz. Ź.” z komentarzem, do u- 
kładu pomiędzy Przywódcami P.S.L. a 
Polonią Amerykańską, w którym do­
maga się od St. Mikołajczyka „ude­
rzenia się w piersi” i uznania „ciągło­
ści prawnej państwa polskiego i jego 
władz” (z p. A. Zaleskim na czele!1.), 
uważam za wskazane podać poniżej 
dosłownie komentarz tego dziennika­
rza francuskiego do komentarza prof. 
St. Strońskiego. (świadkiem naszej 
rozmowy był gorący zwolennik tezy 
prof. Strońskiego): . -

^„Szkoda inteligencji prof. Strońs­
kiego na obronę beznadziejnej pozy­
cji, na której on się dziś znalazł osa­
motniony w wyłącznym niemal towa­
rzystwie zaciekłych wrogów generała 
Sikorskiego, potępiających bezwzględ­
nie ten sam układ polsko - sowiecki z 
lipca 1941 r., który prof. Stróński, ja­
ko ównzesny minister propagandy, tak 
wychwalał jako kamień węgielny nor­
malizacji stosunków polsko - sowiec­
kich. W dodatku prof. Stróński jest 
współtwórcą podstaw prawnych po­
wołania rządu jedności narodowej wT 
1939 r. w Paryżu, kiedy to jedynie dla 
względów wygody taktycznej utrzy­
mano formalnie w mocy konstytucję 
piłsudczykowską, z zastrzeżeniem za­
sadniczym zrzeczenia się przez Prezy­
denta prerogatyw nominacyjnych (pa­
ragraf 13) na rzecz kontrasygnaty (a- 
probaty) premiera rządu, opartego o 
główne ugrupowania polityczne w 
Kraju. Cóż dziś z tego pozostało? Pre­
zydent z nominacji wbrew premierowi, 
rząd, nie reprezentujący żadnego z du­
żych’ ugrupowań, za wyjątkiem skraj­
nej prawicy, pominiętej przez genera­
ła Sikorskiego od 1941 r., a oparcie o 
Kraj ostatecznie utracone w 1945 r. 
na skutek wotum nieufności i usamo­
dzielnienia się Rady Jedności Narodo­
wej w Kraju!? Taki „rząd” stał się 
zaprzeczeniem najelementarniejszych 
wymagań demokracji”.

„Z wielkich ugrupowań paryskiej
„Jedności
stronnictwo ludowe,

Narodow0!” największe,
oraz mniejsze,

stronnictwo prący, pozostały w całości 
za p; Mikołajczykiem. (Nieliczne ich 
odłamki rozłamowe są bez znaczenia). 
Stronnictwo Narodowe i Str. Socjali­
styczne w Kraju tylko z powodu sprze 
ciwu Komunistów nie mogły pójść tą 
samą drogą. Prezes Rady Nacz. PPS. 
Żuławski wybrany został z listy p. Mi­
kołajczyka. Wielu socjalistów poszło 
na blok z Komunistami”.

ność odtworzenia wolności (w’zorem 
Konstytucji majow’ej). Niepowodzenie 
misji Mikołajczyka nie tylko nie było 
jego winą, lecz bez tej próby nikt na 
zachodzie nie przebaczyłby Polsce 
kapitulacji bez walki wobec Komunis­
tów. Dziś zaś, kiedy St. Mikołajczyk 
dowiódł demokracjom zachodnim nie­
możliwości współpracy z Komunistami 
i nielojalności Rosji w sposób, bijący 
wszelkie itine rekordy w tym wzglę­
dzie, stal się. on dla społeczeństw tych 
wielkich demokracji uosobieniem i sym 
bólem praw Narodu Polskiego, praw 
uznanych (mimo wszystko) w tymże, 
acz paskudnym, układzie Jałtańskim, 
a tjmi samym powodujących zobowią­
zania stosunku do tych praw ze 
strony mocarstw sygnatariuszów. Na 
Jałcie również oparte są Poczdamskie 
postanowienia graniczne. Naród polski,: 
jak wówczas, tak i teraz, żądał i żąda 
przede wszystkim wolności. Granice 
bywają zmienne; skoro zaś w Kraju 
obstają przy Odrze i Nysie (przy czym 
nikt w sercu się nie wyrzekł Lwowa i 
Wilna), nie powinniście nieprzemyśla­
nym i histerycznym krzykiem o rewi­
zję Jałty ułatwiać gry tych czy nników7, 
które obecnie we wzajemnej rywaliza- 
cij współzawodniczą w staraniach o 
względy Niemców, nie chcących się za 
żadną cenę pogodzić z Odrą i Nysą!!”

„Stanisław Mikołajczyk jest dziś 
przywódcą politycznym o niezaprzeczo 
nym autorytecie światowym, jedynym, 
jaki posiadacie. On jeden może doko­
ła siebie odbudow ać jedność narodową, 
a conajmniej skupić większość pols­
kich sił społecznych. On jeden ma o- 
parcie o Biały Dom w Waszyngtonie, 
od którego zależy dziś jakakolwiek 
możność oswobodzenia narodów zza 
żelaznej kurtyny. On jeden ma za so­
bą poparcie zorganizowanej olbrzyuniej 
większości polskich mas uchodźczych 
i wychodźczych z Polonią Amerykań­
ską na czele. On jeden jest uznanym 
przez cały świat wolny, jako demokra­
ta i antyfaszysta. On jeden może być 
dumny z całego sw’ojego dorobku po­
litycznego w Kraju i zagranicą, gdyż 
nawet jego niepowodzenia są tytułami 
do chwały, jako dowody nieprzejedna­
nej w’alki o ideały na jednym istotnym 
polu bitwy — wre własnej ojczyźnie, 
wśród własnego społeczeństwa, dla 

ocalenia honoru wbrew oczywistej prze 
mocy! Wobec tego konieczne obecnie 
skupienie wszystkich żywych sił pol­
skich poza granicami Kraju, może się 
dokonać tylko pod jego przewodem i 
to jest ważniejsze od wszelkiej ciągłc- 
oCi pi aW’UfJ. tV w xhfcMt; u 'a. «kV-
muńizmem nie wolno też obciążać się 
łączeniem z czynnikami o pozorach 
chociażby w stecznictwa spolecznegó i 
faszjTonu bo to tjlko woda na młyn
Komunistów”. Ar.

NICE A. — Rada miejska Nicei uchwaliła 
większością dwóch trzecich głosów zaprosić 
gen. de Gaulle do Nicei.
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Wzrastające natężenie polityki amerykańskiej w Europie
Londyn. — Dzienniki tutejsze śle-1 nowoczesne, łodzie podwodne i 11 in- Jest to kwota 11 miliardów. Na pomoc za-

dzą z uwagą wzrastającą aktywność
polityki amerykańskiej na wschodnim 
Morzu Śródziemnym. Oznaką tej ak­
tywności są manewry floty amerykań­
skiej na Morzu Śródziemnym z wielkim 
lotniskowcem Midway (45 tys. ton) 
na czele. Mówią, że lotniskowce ame­
rykańskie są urządzone dla rzucania 
bomb atomowych.

Obecnie załogi okrętów wzmocniono 
oddziałami doborowymi, -zaopatrzony­
mi w czołgi i miotacze płomieni.

nych okrętów wojennych.

Czy flota na Morzu śródziem­
nym posiada samoloty 

z bombami atomowymi?
LONDYN. —- Dziennik angielski „Sunday 

Times” oświadcza, iż flota amerykańska na 
Morzu Śródziemnym posiada samoloty zdol­
ne do transportowania bomb atomoxvych. 
Pismo podkreśla, iż lotniskowiec „Midway” 
np. posiada odpowiednie wyrzutnie do tran­
sportu samolotów „atomowych”. Uchodzi 
jednak za wątpliwe, by okręty amerykań­
skie posiadały obecnie bomby atomowe na 
swych pokładach.

WASZYNGTON. — Djrplomacja amery­
kańska rozwija obecnie ożywioną działal­
ność w krajach położonych nad wschodnim 
Morzem Śródziemnym. Główne ogniska dzia, 
lalności znajdują się w Kairze, w Jerozoli­
mie, w Ankarze I w Atenach. Cele jej są — 
jak zapewniają — uspokojenie, stabilizacja, 
równowaga obok zahamowania 1 następnie 
usunięcia wplj’wow Moskwy.

Najgłówniejszym zagadnieniem będącym 
do rozwiązania jest wrzenie w krajach arab­
skich. W -Waszyngtonie obawiają się, że nie­
pokoje w Palestynie dadzą pretekst do so­
wieckiej interwencji ,legalnej” w ram? h 

O.N.Z. Toteż „symboliczne” wysłanie strzel­
ców morskich, mających za zadanie ochro­
nę konsulatów i własności amerykańskiej na 
Ziemi Świętej, ma na cehi ostrzeżenie orga­
nizatorów rozruchów’ przed następstwami ich 
poczynań. Stany Zjednoczone są stanowczo 
zdecydowane do dokonania podziału 1 powia­
domił)’ członków Ligi arabskiej o swoim 
postanowieniu.

Ankara. — Turcja otrzymała świe­
żo od Stanów Zjednoczonych 4 wielkie

(Foto: Associated Press) 
Prezydent Harry Truman (stoi) odczytuje credzie 

w Kongresie amerykańskim.

Plan Marshalla i przywóz żywności do Francji
paryż. — Na posiedzeniu ministrów we przez Prezydenta Trumana została 

wtorek omawiano sprawę zastosowania pi a- zmniejszona o dw’a miliardy dolarów, nu Marshalla, która wkrótce będzie przed- J vł-v.
miotem rozmów z innymi krajami, objęty- Według HOWegO klucza niektóre pań- 
mi planem pomocy amerykańskiej oraz z stwa europejskie otrzymają następują- 
przedstawlclelaml rządu Stanów Zjednoczo-
nych.

Dalsze narady dotyczyły 8-letniego planu
prz)"WTozu niezbędnych artykułów z zagr x- 
nicy. Jak wiadomo chodzi w v/ielkiej — "n
rze o przywóz żywności, któr; w .oh* 
braki artykułów spożywc.7.' 1 v < ■

cą pomoc ocenianą w dolarach: W. 
Brytania — miliard 923 milionów do­
larów, Francja miliard, 90 milionów 
dolarów, Włochy 780 milionów dola-
rów. P-ińst

wpłynąłby równocza 
sztów iitr; tdą.

łOIKZ

3-ka i

cm zaś „Beneluxu” i Nor- 
onb kwoty przeznaczone

oc, Belgia wiec otrzyma wraz z
jek.em ustawy o przegrupot fcsti
zarobkowych urzędników pań. t owych.

*■ 
Pomoc dla Europy zmwl Ifzob i 

o dwa miliardy 
- przez Departament Stanu 
Waszyngton. — Amerykański De­

partament Stanu ujawnił w dniu 12 
stycznia br., iż proponowana pomoc

iJUiixuxiuW GuiSrCzW, 
, Holandia 659 milionów dolarów, a 
Norwegia 76 milionów dolarów.
- Według nowego klucza pomoc ame­
rykańska została zmniejszona dla 
dwóch państw, które otrzymały osta­
tnio pomoc doraźną t.j. Francja i Wło­
chy a ponadto Anglii.

Prpzvdent Truman przedstawił tJest to kwota 11 miliardów. Na pomoc /a
I graniczną przewiduje budżet amerykańskibudżet na rok 1948-40 ”e ,,— ^nnwiPdział Pre-

WASZYNGTON. —- W orędziu skierowa­
nym w poniedziałek do Kongresu amerykań­
skiego Prezydent Truman przedstawił pro­
jekt budżetu państwowego na rok 1948-9. W 
orędziu swym Prezydent nalegał, by Kon­
gres wziął pod uwagę raz jeszcze koniecz­
ność przyjścia z pomocą 16 państwom Eb- 
ropy, jeśli się nie chce, by „państwa te wpa- 
dły w zależność polityczną od reżimów to­
talitarnych, jakie obserwuje się obecnie w 
Europie wschodniej”. :

W orędziu swoim, Prezydent Truman po­
wiedział jeszcze, że koszty powiększenia siły 
wojskowej Stanów Zjednoczonych w wypad­
ku, gdyby Europa wpadła pod zależność od 
reżimu totalitarnego, przekroczyłyby daleko 
wydatki, jakie Ameryka przewiduje na pomoc 
dla odbudowania gospodarczego Europy.

* » *
W projekcie budżetowym przewidziano 

wydatki na rok 1948-9 na 39 miliardów 700 
tys. dolarów. Rząd amerykański przezna­
czył 28 proc, na wydatki wojskowe, lotnic­
two i unowocześnienie marynarki wojennej.

18 proc. Ponadto, jak to zapowiedział Pre­
zydent Truman, w nowym budżecie przewi­
duje się 79 proc, na wydatki połączone z 
potrzebami wewnętrznymi Stanów, na lik­
widację skutków wojny oraz wydatki zwią­
zane z podrożeniem życia w Ameryce, jako 
też zabezpieczenie pokoju na przyszłość.

Marshall w Komisji 
Izby Reprezentantów

WASZYNGTON. — Amerykański Sekre­
tarz Stanu Marshall przedstawił w ponie­
działek swój plan pomocy dla 16 państw eu­
ropejskich w Komisji dla Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów. Marshall na­
legał na to, by Komisja Izby uchwaliła w 
całości plan, gdyż wszelka połowiczna po­
moc nie da pożądanego rozwiązania w kra­
jach, które mają przed sobą do zwalczenia 
głód, ruiny i zamęt polityczny. Obecna chwi­
la jfest taka, jakiej więcej Ameryka może 
nie doczekać ze względu na nieustanną 
zmianę sytuacji politycznej.

Rosjanie przeciw zarządzeniom anglosaskim
w zachodniej strefie okupacyjnej Niemiec
Berlin. — Wychodząca w strefie ro­

syjskiej „Tagliche Rundschau”, skry­
tykowała ostro wyniki ostatniej kon­
ferencji obu anglosaskich gubernato­
rów wojskowych z 8 premierami nie­
mieckimi, oraz wysunęła myśl, by wła­
dze rosyjskie zmusiły Amerykanów i 
Brytyjczyków do opuszczenia Berlina. 
W artykule oficera rosyjskiego Sabo- 
nowa, organ urzędowy strefy rosyj­
skiej oskarża Anglosasów, iż złamali 
układ poczdamski, podejmując pierw­
sze kroki zmierzające do podziału Nie­
miec na dwa państwa. Pismo utrzy­
muje, iź Rosjanie nie podpisaliby się 
nigdy pod decyzjami powziętymi we 
Frankfurcie.

W następstwie nowego stanu rzeczy 
w Niemczech, wytworzonego przez 
stworzeniem tz. „Bizonii” czyli połą­
czenia dwóch stref brytyjskiej i ame­
rykańskiej, zdaniem dziennika, należy 
oczekiwać w najbliższej przyszłości re­
wizji statutu Berlina.

T-.n-i;..) r l '.T
lej nie może być tolerowany stan, by

Berlin był terenem polityki podziału 
Niemiec, oraz ogniskiem intryg polity­
cznych. Pismo kończy, iż w Berlinie nie 
ma miejsca dla tych, którzy myślą o 
podziale Niemiec.

Zastrzeżenia Francji 
w sprawie rozszerzenia 
uprawnień administracji 

niemieckiej
PARYŻ. — Rząd francuski polecił 

swoim ambasadorom w Londynie i 
Waszyngtonie ponowpe przedstawie­
nie rządowi brytyjskiemu i amerykań­
skiemu obaw Francji z powodu reform 
gospodarczych i administracyjnych w 
Niemczech, postanowionych we Frank 
furcie. i

Z Londynu donoszą, że ambasador 
Massigli odbył ponowną konferencję z 
min. Spraw Zagrań. Bevinem. Sekre­
tarz stanu Marshall rozpatruje notę 
francuską i odbędzie drucą rozmowę

postanowień frankfurckich.

Komisja Bałkańska

za nadzwyczajna sesja O.N.Z. w sprawie Grecji

„Dla rządu uchodźczego — czego 
najstarszym przykładem jest republi­
kański rząd hiszpański — nie tyle 
W’ażna jest „ciągłość prawna”, ile o- 
parcie o istotne żywe siły polityczne, 
reprezentujące większość społeczeń­
stwa w Kraju, oraz o osobisty auto­
rytet przywódców w świecie politycz­
nym. Rząd londyński nie ma oparcia 
o większość ugrupował krajowych i 
nie ma w swoim łonie ani jednego po­
lityka o autorytecie światowym. W do­
datku ciąży na nim słusznie czy nie­
słusznie opinia reakcyjności”.

„Sława gen. Komorowskiego z tytułu 
powstania warszawskiego nie da je mu 
żadnego niestety autorytetu politycz­
nego. „Przechowywanie ciągłości pra­
wnej”, jeżeli nawet uznać jej znacze­
nie, jest funkcją, nie dającą pełniącym 
jej żadnego mandatu, nadrzędnego w 
stosunku do W’oli narodu i większości 
społeczeństwa. Wobec tego „rząd lon­
dyński”, skoro przywiązuje wagę do 
„ciągłości prawnej”, winien oddać ją 
jako atut do wykorzystania do dyspo­
zycji tych, którzy posiadają mandat 
krajowy i zdolni są do odtworzenia 
jedności narodowej. Jeśli tego nie u- 
czyni — Polska obejdzie się bez tego 
atutu”.

„Ktokolwiek był w Polsce w latach 
1945-46 wie, że St. Mikołajczyk porwał 
za sobą całe społeczeństwo, spełniając 
jego niewątpliwe żądanie wypróbowa­
nia realizacji Jałty. Układ Jałtański, 
narzucony Polsce, jak ongiś pierwszy 
rozbiór, zdaw’al się zapewmić jej moż-

Zgon trzech dalszych ofiar katastrofy w kopalni w Petite - Rosselle
TORBACH. — W ciągu poniedział­

ku zmarło w szpitalu trzech spośród 
pielęgnowanych tam 41 górników, któ 
rzy odnieśli rany i poparzenia na sku­
tek eksplozji w szybie Vuillemin.

Razem z niewydobytymi górnikami, 
co do Irtórjch stracono nadzieję oca­
lenia, liczba ofiar śmiertelnych w Pe­
tite - Rosselle, wynosi dotychczas 17.

wiali kolejno: pp. Lacoste, min. Han­
dlu i Przemysłu; Singer, min. Prze­
mysłu Zagłębia Saary; Derreiu, prze­
wodniczący Rady Administracyjnej 
kopalń Lotaryngii; Serot przewodni­
czący Rady Generalnej Mozeli i wice­
przewodniczący Rady Republiki; Pe- 
rillier. prefekt dep. Moselle i t. d.

TORBACH. Pełne ofiarności i
poświęcenia wysiłki ekip ratunkowych 
usiłujących mimo dymu i ognia prze­
dostać się do pięciu górników, których 
zawalenie się chodnika w szybie Vuil- 
lemin odcięło od świata, nie dały re­
zultatu. Do wtorku rana wysiłki pozo­
stały bezowocne i stracono nadzieję na 
wydobycie nieszczęśliwych żywymi.

Wybuch gazów w szybie Vuillemin, 
był czwartym z rzędu w ciągu czter­
dziestu lat. Najwięcej ofiar (81) spo­
wodowała katastrofa w r. 1947.

W, ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że chodnik, w którym nastąpiły eksplo 
zje gazów zamurowano, ponieważ o- 
gień groził rozprzestrzenieniem się na 
całą kopalnię. Wśród pięciu ofiar za­
murowanych, znajduje się 18-letni mło 
dzieniec, który dopiero trzeci raz zje­
chał do kopalni.

¥
Zapewnienie min. Lacoste

Orszak pogrzebowy wśród ulewne­
go deszczu skierował się następnie do 
kościoła. Każdą z trumien niosło sześ­
ciu górników w ubraniach roboczych, 
w’ skórzanym berecie na głowie i lam­
pą u boku. Po twarzach ich splyivaty 
łzy... Po nabożeństwie odbył się po­
grzeb w miejscach zamieszkania o- 
fiar.

Ateny. — Komisja Bałkańska przed­
stawiła w Atenach 12 stycznia br. rzą­
dowi Sophoulisa oraz Misji amerykań­
skiej odpis sprawozdania o wypadkach 
udzielania regularnej pomocy party­
zantom przez północnych sąsiadów 
Grecji oraz przez Rumunię i Węgry.

Ze sprawozdania tego wynika, iż sy­
tuacja w Grecji doznała poważnego po­
gorszenia od chwili wejścia na wido­
wnię rządu Markosa oraz zwiększenia 
nacisków przez partyzantów dobrze 
uzbrojonych i zaopatrzonych. We 
wnioskach końcowych Komisja Bał­
kańska zapowiada, iż należy rozważyć

5 zabitych, 7 rannych w Palestynie

możliwość zwołania Nadzwyczajnej 
sesji O.N.Z. w sprawie wytworzonej 
sytuacji w Grecji.

* 
Obserwatorzy ameryk- .

przybyli do Grecji
ATENY. — Na lotnisko greckie w 

Hassani przybyło ze Stanów Zjedno­
czonych 20 wyższych oficerów, którzy 
będą przydzieleni jako obserwatorzy 
do jednostek rządowych. Do ich zadań 
należeć będzie udzielanie fachowych 
wskazówek sztabowi greckiemu, oraz 
branie udziału w ważniejszych nara­
dach nad zasadniczymi operacjami, 
jakie rząd grecki planuje dla zlikwi­
dowania partyzantów w.okresie wio­
sennym iub na początku lata.

W czasie uroczystości pogrzebowych 
nad trumnami ofiar, ustawionymi w 
hali szybu Saint - Charles, przema-

(Foto: New York Times) 
Przenoszenie zwęglonych zwłok ofiar eksplozji 

w Petite-Rosselle.
Min. Lacoste w przemówieniu swoim 

zapewnił, że śledztwo ustali, kto ponosi 
odpowiedzialność za katastrofę, oraz, 
że uczyni się wszystko, by w przy­
szłości uniemożliwić podobne kata­
strofy.

Po kongresie socjalistów 18 państw europejskich

P.P.S. tworzy związek socjalistów Europy środkowo - wschodniej
Warszawa. Delegacja polska na । ropy czyli, że mimo wszelkich os-,odniósł Firlinger wrażenie, iż Cyrankiewiczw arszawa. — ueiegacja poisna na । ropy — czyn, ze mimo wszeiKicn os-. oamosi hunger wrażenie, iż Cyrankiewicz 

Międzynarodowy Zjazd Socjalistów w | trożności konferencja londyńska socja- J^k<? ?rzywjJJSa P-P’S‘c,^st zwolennikiem 
Londynie oświadczyła, iź Socjaliści poi- listów wykazała podział na dwa obozy: p^ciwt
scy zamierzają zwołać do Warszawy w wschodni i zachodni, przy czym jeden niklem planu odbudowy Europy w myśl za- 
naibliższYch tygodniach Zjazd wszyst- drugiemu zarzuca zależności, których leceń Marshalla. Według wypowiedzi Ftr-najbliższych tygodniach Zjazd wszyst-
kich Socjalistów Europy środkowo­
wschodniej, którzy wypowiedzieli się 
przeciwko planowi Marshalla, jako go­
dzącego rzekomo w suwerenność naro­
dów korzystających z pomocy amery­
kańskiej i uzależniającego te narody 
od kapitalistów amerykańskich.

Konferencja warszawska będzie 
miała na celu omówienie bliższej współ 
pracy pomiędzy narodami Europy 
wschodniej w ramach samopomocy 
krajów południowych i wschodniej Eu*

drugiemu zarzuca zależności, których 
siebie nie widzi.u

¥
Co widział b. wicepremier 
czeski Firlinger w Polsce?
Praga. — B. wicepremier Firlinger po­

dzielił aię wrażeniami swymi z pobytu w 
Polsce, które ogłasza korespondent „P.A.P.”. 
Firlinger oświadczył, iż rozmawiał z wielu 
osobistościami życia politycznego w Polsce 
i zapoznał się z poglądami przedstawicieli 
różnych klas. P.P.S. jest silną partią liczą­
cą coraz więcej członków.

Z rozmów z premierem CyTankiowlczem

przeciw-
w myśl za-

— -------- -— ---- mg wypowiedzi Fir-
lingera premier Cyrankiewicz sprzeciwia się 
współpracy w odbudowie Europy według 
zaleceń kapitalistów amerykańskich, ponie­
waż w ślad za pomocą dolarową państwa 
korzystające z tej pomocy otrzymają wa­
runki polityczne. Ponadto plan Marshalla 
łączy się z odbudową. Niemiec, odwiecznego 
wroga słowiańszczyzny.

Jak wiadomo p. Firlinger usunięty został 
niedawno z kierownictwa socjalizmu czes­
kiego za to, że jest takim zwolennikiem pod-

Jerozolima. — W poniedziałkowych 
starciach, do jakich doszło na przed­
mieściach Jerozolimy pomiędzy grupą 
uzbrojonych Arabów i wojskowymi 
oddziałami brytyjskimi, padło 3 Ara­
bów, a 7 żołnierzy brytyjskich odnio­
sło rany. W Haifie Arabowie zabili 
dwóch Żydów.

*
Agencja Żydowska zażądała 

przyznania jej portu
NOWY JORK. — Shertok, przedstawiciel 

Agencji żydowskiej w Nowym Jorku przed

stycznia br. żądania 'żydów w sprawie u- 
możliwienia im przeprowadzenia zbiórek 
pieniężnych na broń na terenie całej Ame­
ryki oraz udostępnienia Żydom jednego por­
tu w Palestynie, począwszy od lutego br. 
żydzi dążą do przeprowadzenia na wielką 
skalę imigracji żydów z obozów Europy.

*
Napad na Bank w Tel-Avivie
TEL-AVTV. — W poniedziałek terroryści 

żydowscy, uzbrojeni w broń maszynową na- 
padli na oddział angielskiego banku „Bar- 
kley’a” w Tel-Av1x1e i zabrali ponad 10 ty­
sięcy funtów w gotówce. Napastnicy zdąży-

Pomoc dla powodzian 
we Wschód. Francji
LILLE. Rada generalna dep.

Nord uchwaliła 2 miliony fr. na pomoc 
dla ofiar powodzi we Wschodniej 
Francji.

W i d d
stawił na konferencji prasowej w dniu 12. żadnych wyników.

li ujść cało. Poszukiwania policyjne nie dały

Eksplozja 17 bomb 500 kg. w dep. Somme
Trzech zabitych, jeden ranny

AMIENS. — Na dawniejszym lot­
nisku niemieckim w Lihons, w pobliżu 
Rosieres (Somme), nastąpiła onegdaj 
potężna eksplozja, której echa rozległy 
się na całą okolicę, wzbudzając zrozu­
miałe przerażenie. Huk spowodowała 
eksplozja bomb. Czterech robotników’ 
pracowało na lotnisku nad unieszkodli­
wianiem bomb niemieckich. W chwili 
gdy Marcel Boix, lat 26, rozkręcał je­
den z 500 kg. pocisków, bomba niespo­
dzianie wybuchła a natychmiast po niej 
eksplodowało 16 dalszych.

Trzech robotników, Marcel Boix, 
Theophile Bocquet i Georges Ouchard, 
wszyscy trzej z Amiens, zostali roz­
szarpani w kawałki. Czwarty’, Edward 
Gorwecki, lat 23, siłą wybuchu odrzu­
cony daleko od miejsca eksplozji, od-

niósł ciężkie rany.
Pod wpływem wstrząsu, wywołanego 

wybuchem i odłamków bomb prawie 
wszystkie domy wioski Lihons i Chaul- 
ncs poniosły uszkodzenia.

Na miejscu eksplozji powstał o- 
gromny lej o obwodzie 16 m. i 10 m. 
głębokości. Drzewa, pod wpływem wy­
buchu wyrwane wraz z korzeniami, 
zostały odrzucone na odległość 300 m.

Eksplozja kotła zabiła
4 uchodźców, ran Ala L

Heidelberg. — W7< poniedziałek eksplodo­
wał w obozie dla uchodźców żydowskich 
koło Stuttgartu w Niemczech kocioł, w któ­
rym przeprowadzano doświadczenia nauko­
we. 4 żydów zginęło, 5 innych odniosło po­
parzenia. Wypadek zdarzył się na skutek 
wywrócenia kotła w chwili, gdy był wypeł­
niony wrzącym rozczynem.

Katastrofa pociągu Chicago - Miami
10 zabitych 10 rannych

Chicago. — W południowym stanie na skutek dużej szybkości wyleciało 
Georgia, wykoleił się pociąg pospiesz- z szyn 7 wagonów. Cztery’z nich wpa 

dania się kierownictwu komunistów jak p. ny Chicago - Miami, niedaleko miej- dły do stawu. 10 osób straciło życie, 
Cyrankiewicz. scowoścj Pidcock. Na ostrym skręcie 10 innych odniosło różne obrażenia. ’

BRUKSELA. — Premier Spaak nawiąże 
kontakt z królem Leopoldem III. w sprawie 
rozwiązania sprawy królewskiej w Belgii e 
chwilą powrotu króla z Hawany. Termin po­
wrotu jest przewidziany na koniec marca.

DUBLIN. —- Prezydent Irlandii Sean 
O’Kelly rozwiązał obecny parlament w po­
niedziałek i rozpisał nowe wybory na 4 lu­
tego br.

LOZANNA. — B. król Michał oświadczył, 
iż pozostanie w Szwajcarii, dopóki jego ad­
wokat Dr. Popespu nie załatwi mu wszel­
kich spraw finansowych z rządem rumuń­
skim.

RZYM. — Urzędnicy „Banca Italiana”, 
czyli państwowego Banku emisyjnego oświad­
czyli, iż dołączą się do strajku banków pry­
watnych, jeśU sprawa zatargu trwającego od 
dwóch tygodni nie zostanie uregulowana do 
czwartku.

WIEDEŃ. — Rzecznik rządu austriackiego 
oświadczył, iż liczba przybywających uchodź. 
ców politycznych z Europy wschodniej do 
Austrii jest większa, aniżeli liczba wyjeżdża­
jących. Obecnie na terenie Austrii przebywa 
jeszcze pół miliona uchodźców różnych na­
rodowości.

PRAGA. — Czesi budują dla polskiej elek­
trowni w Oświęcimiu nowoczesne turbiny 
elektryczne w zamian za polski prąd. Jest to 
następstwo umowy zawartej przez oba kraje 
w roku ubiegłym.

NOWE DELHI. —- Mahatma Gandhi ra- 
powiedział, że będzie pościł do śmierci jeśli 
między Hindusami i Muuzłmanami w Indiach 
nie zostaną przywrócone przyjacielskie sto­
sunki.

RABAT. — Churchill napisał już dwa to­
my pamiętników. Trzeci dotyczący ostatniej 
wojny znajduje się na warsztacie. Napisane 
dwa tonyr x/yslane zostały już pocztą lotnie 
czą do Londynu do wydawcy.



Str. 2 Narodowiec Nr. H

Głosy dyskusyjne Czytelników
n

„Uwagi na czasie!” Uchodztwo polskie na Ziemi Świętej Male sensacje 
z wielkiego świata

Czytam chętnie głosy czytelników, które 
Redakcja „Narodowca” tak życzliwie U- 
mleszcza, a z których można się dowiedzieć 
jakie są przekonania wśród naszej emigracji 
w stosunku do Polski i do spraw naszych. 
Pragnę więc również napisać kilka słów. Jest 
rzeczą bardzo przykrą, że niektórzy Polacy 
tak się poddali robocie partyjnej, że uważa­
ją program partii, do której należą, za ustrój 
wymarzony dla Polski i zamiast na korzyść 
naszej Ojczyzny, to pracują przeciwnie na 
jej szkodę przez rozdrabnianie sił całego

Aniony Eden w Iranie

narodu. O! jakże godni są szacunku ci Pola­
cy, którzy w tak trudnych warunkach dzi­
siejszych, starają się podnieść wzwyż przez 
pracę nad sobą i rozszerzenie wartość! du­
chowych szczególnie młodego pokolenia. 
Gdyby zamiast robić chaos przez różne agi­
tacje wszyscy Polacy szczerze 1 realnie pra­
cowali-dla Polski, to napewno zdobylibyśmy 
'większe poważanie w świecie. '

Ponieważ tam w Kraju mamy ustrój rze­
komo tak bardzo „demokratyczny”, że poni­
ża godność swych obywateli przez swój za­
kłamany sposób rządzenia, to nie należy roz­
paczać, gdyż wystarczy zajrzeć do historii, 
aby się przekonać, że nigdy Ci, co walczyli 
przeciw prawdzie nie osiągnęli długotrwałego 
zwycięstwa 1 zawsze Bóg i Ojczyzna będą 
sumieniem narodów.

Józef Tomczyk, Chevilly (Loiret)

Tajna produkcja materiałów 
wojennych w Niemczech

Berlin. — Amerykański sąd wojskowy 
skazał na 4 lata więzienia szereg urzędni­
ków zakładów Ascania w Berlinie z dyrek­
torem Rudolfem von Westarpem na czele za 
wyrabianie i ukrywanie materiałów wojen­
nych wbrew dekretom wydanym w tej dzie­
dzinie przez aliantów. Chodzi tu o wyrób 
teodolitów określonych przez ekspertów ja­
ko narzędzie dla badania toru i szybkości 
przedmiotów latających, jak rakiety.

Spiski hitlerowskie

(Foto: New York Times) 
Były minister Spraw Zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Antony Eden, sfotografowany w 
Teheranie w towarzystwie Ibrahima Haki- 
mi (z lewej) premiera oraz byłego amba­

sadora Iranu w Londynie, Taquizadeha.

Kopenhaga. — Dziennik „Hobenhavn”, 
wołując się na jedno z pism irlandzkich, 
nosi, że banda wykryta w Skandynawii,

po- 
do-

Dlaczego Truman żąda 
kontroli cen

Waszyngton. — Poczynając od połowy 
1946 roku do chwili obecnej ceny wzrastały 
w następujących stosunkach: ogólny poziom 
cen wzrósł przeciętnie o 23 proc., ceny o- 
dzieży wzrosły o 18 proc., ceny przedmiotów 
gospodarstwa domowego i mebli wzrosły o 
18 proc, i ceny żywności o 40 procent.

współpracowała z organizacją nazistowską 
w Irlandii, znaną jako „grupa 43”. Naziści 
irlandzcy mieli otrzymać z Danii zapomogę 
w wysokości 40 tys. funtów szterllngów. 
Zbiegowie przybywali łodziami do brzegów 
Irlandii, gdzie ukrywano ich do czasu u- 
cieczkl do Argentyny. Na czele organizacji w 
Dublinie stoją podobno jakiś Białorusin i 
pewien Polak, który był szpiegiem niemiec­
kim.

Koszty utrzymania, których wzrost ma

Zgon syna Tołstoja
Moskwa. — Starszy syn Lwa Tołstoja — 

Sergiusz zmarł w Moskwie w wieku 89 lat. 
Zmarły był z zawodu kompozytorem, auto­
rem wielu utworów skrzypcowych i forte-

charakter permanentny podniosły się w clą-! pianowych. Napisał on również wiele cen- 
gu tylko jednego - trzeciego kwartału roku i nych prac o życiu 1 twórczości swego, wlel- 

( bieżącego o 18 proc. • kiego ojca.

List pasterski Biskupów czeskich
Praga. — Episkopat czeski ogłosił w 

grudniu ub. roku List Pasterski. Bis­
kupi czescy piętnują system wycho­
wawczy, który paraliżuje odrodzenie 
moralne młodzieży. Młodzież jest kar­
miona wyłącznie „jednostronną pro­
pagandą”, podręczniki szkolne są ten­
dencyjnie’ redagowane i pełne .histo­
rycznych fałszów. List z niepokojem 
wskazuje na rządowe zapowiedzi likwi 
dacji szkół katolickich na Morawach i 
w Czechach śladem zlikwidowanego 
już dwa lata temu szkolnictwa katoli­
ckiego w Słowacji.

Episkopat czeski stwierdza panowa- 
jaits ytiwęrczerośći, khttnstwa. niehono- 
rowych metod w życiu publicznym, wal 
kę z prywatną własnością i prawami 
obywatelskimi jednostek. Jeśli te wszy 
stkie błędy i zbrodnie nie zostaną na-

prawione przez uwzględnienie zasad 
chrześcijańskich w nowej konstytucji 
— to społeczeństwo stanie wobec nie­
bezpieczeństwa zagłady moralnej.

Biskupi kończą swój list pod adre­
sem komunistycznego rządu: ,.Ponie­
siecie wielką odpowiedzialność wobec 
narodu i Boga, a winą za wasze czyny 
nie możecie obarczyć innych. Osobiście 
ponieślibyście historyczną klęskę, gdy­
by hasłem waszej polityki miała być 
dewiza: apres nous le deluge”.

Postawa robotników' wobec 
Kościoła i duchowieństwa

Newcastle. Mgr George Mc Brearty
przemawiając w Dunderland na zebraniu 
młodzieży katolickie] oświadczył, że masy 
robotnicze manifestowały swego czasu co­
raz większą odrazę do duchowieństwa. Pra­
łat tłumaczył ten fakt wytworzeniem się 
wśród mas robotniczych „fałszywego mnie­
mania” o sprawach dotyczących religii. W 
czasie wojny — miliony mężczyzn i kobiet 
dawały świadectwo wielkiego respektu wo­
bec duchowieństwa, dlatego oczekiwano po 
zakończeniu działań wojennych wielkiego 
rozkwitu życia chrześcijańskiego. Tymcza­
sem rzeczywistość okazała się zupełnie inną. 
Przyczyna tego stanu rzeczy leży w fakcie, 
że katolicy nie propagują na zewnątrz swe­
go programu społecznego. Na ostatnim kon­
gresie syndykalnym 25 delegatów katolic­
kich nie zabrało w ogóle głosu. Tjto sposo­
bem dochodzi do powstawania opinii, iż Ko­
ściół Katolicki nie ma nic do powiedzenia w 
dziedzinie zagadnień społecznych. Jeśliby 
katolicy wzięli się gorliwie do pracy wśród 
mas robotniczych to te ostatnie zmieniłyby 
postawę wobec religii 1 duchowieństwa^

Praga ma 900 tysięcy 
mieszkańców'

Praga, —Według ostatnich danych staty­
stycznych, .opartych na tegorocznym spisie 
ludności stolicy Czechosłowacji, Praga ma o- 
becnie 921.861 mieszkańców, z czego 433.020 
mężczyzn i 488.841 kobiet. Kobiety więc i tu 
przeważają. Od 1880 roku, kiedy Praga li­
czyła 314 tys. mieszkańców, przybyło do po­
przedniego spisu ludności w 1930 r. 534 tys. 
osób, a w ciągu ubiegłych 17 lat — dalsze 
73 tysiące ludzi. Praga ma obecnie 42.639 
domów z 318.124 mieszkań. Jak wiadomo, 
Praga jest jedną z tych szczęśliwych stolic 
europejskich, które prawie zupełnie nie do­
znały zniszczeń wojennych.

„Bata” produkuje milion par 
obuwia tygodniowo

Praga. — Wielkie zakłady przemysłowe 
Bata w Zilinie osiągnęły już poziom produk­
cji przedwojennej. Zakłady te są obecnie u- 
państwowione. W ciągu tygodnia wytwarza 
się tu około miliona par butów.

Sztuka rosmowy
Zbieramy się caasem tv barae, przy 

bufecie, to świetlicy lub w domu i rozma­
wiamy o sprawach bielących. Dzielimy 
się po prostu swymi wrażeniami i troska­
mi. Po wysłuchaniu jednych i drugich, 
temat się wyczerpuje, rozmowa się koA- 
czy. Jaki z niej mamy pożytek f

Nie o to nam' chodzi. W rozmowach 
naszych pragniemy się dowiedzieć czegoś 
nowego, pragniemy się czegoś nauczyć. My 
pragniemy tego od innych i inni pragną 
tego od nas. Cóż z tego, kiedy jedni i 
drudzy znajdują się na tym samym po­
ziomie umysłowym i wzajemnie wiedzą o 
sobie wszystko. Czy taka więc rozmowa 
przyniesie nam, jakąś korzyść? Sprawa 
do dyskusji. -

Nie tak bywało ongiś. Zbierali się lu­
dzie na rozmowy roztrząsając takie czy 
inne zagadnienia. Jeden przeczytał jakąś 
ciekawą książkę i podzielił się ze swymi 
wrażeniami; inny dzielił się stoymi do­
świadczeniami; inny znowu, również na 
podstawie jakiejś prelekcji lub przeczy­
tanej książki omawiał sprawę rozwoju 
kultury i cywilizacji w świecie.

Ludzie się uczyli przez takie rozmowy, 
nabywali coraz to więcej wiadomości, 
rozwijali się umysłowo.

Dzisiaj — nie mamy o czym mówić. 
Narzekamy na ciężkie czasy, bolejemy 
nad własną sytuacją i — mUczymy. 
.Szkoda słóio" — słyszymy czasem ta­
kie zdanie, poparte machnięciem ręki. 
Ludzie znajdują rozrywkę w piciu, w 
grze w karty, jedzeniu i spaniu.

Dawniej nie było filmów i radia, czyli 
tych środków udostępniających wiedzę, 
ale była kultura, wyrażająca się w sztu­
ce prowadzenia rozmów. A przecież roz­
mowa jest wartościowym rodzajem roz­
rywki, jest czynnikiem twórczym współ­
życia duchowego. Do takiej rozmoioy po­
trzeba jednak przygotowania, aby nie 
stała się ona płytką i bezprzedmiotową. 
Słowo nasze nabiera wtenczas wartości, 
jeżeli jest wyrazem logiki naszych rozu­
mowań czy naszego doświadczenia życio- 
weao, jeżeli jest oparte na wiedzy i zna­
jomości rzeczy. p- G*

Los biskupa kroackiego 
Mgra Stępi nae*a

ZAGRZEB. — Według wiadomości, na- 
desztych z Zagrzebia obchodzenie się władz 
jugosłowiańskich z biskupem, Mgrem Ste- 
pinae'em, zaostrza się z dnia na dzień. Za­
kazano Mu jakichkolwiek stosunków ze 
światem zewnętrznym. Mgr. Millta, biskup 
Sibeniku. który otrzymał ostatnio pozwole­
nie na złożenie Mgrowi Steplnac’owi wizy­
ty, nie mógł — na skutek zakazu — wrę­
czyć Mu hostii i wina dla odprawienia Mszy 
św. Rozmowa pomiędzy dwoma biskupami 
odbjwrała się w obecności strażników, którzy 
zakazali Im mówienia o sprawach religij­
nych, odnoszących się do Jugosławii.

(C.I.C.)

33) (Ciąg dalszy)
Po moim dzisiejszym występie przed 

widownią, złożoną z samych Bever - 
Hansen’ow, przypuszczam, że wielmoż­
na pani zmieniła swoją teorię co do 
mojej osoby. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa jestem dzieckiem cyr­
ku. I na szczęście, pani Bever-Hansen 
dostatecznie często chadza do kina, a- 
żeby umieć współczuć biednemu dziec­
ku cyrkowców.

Obecnie zresztą już wyjechali i po- 
vTÓcą dopiefo na Wlelkanoc.Pani Bech 
oczywiście, kocha swoje wnuki, ale 
mam wrażenie, że nie jest zbytnio za­
chwycona, gdy przez cały Boży dzień, 
bezustannie wołają na nią „babciu” — 
już chyba najmniej wtedy, gdy bawią 
u nas słynni goście, panowie: Stein, 
aktor i malarz, Itter. Ładna wymiana 
wartości między gospodarzami i gość­
mi: materialny dobrobyt za aureolę 
sławy! I ja będę potem dumna, gdy 
przy odpowiedniej sposobności wolno 
mi będzie powiedzieć: Stein? Itter? A- 
leż naturalnie, że ich znam, przez dłuż­
szy czas byliśmy razem...

Umiłowanie prawdy nie potrzebuje 
sięgać tak daleko, bym się zwierzała, 
że nawet czyściłam im buty, słała łóż­
ka... i... no, już rozumiesz. O tym wca­
le nie pomyślałaś, powiadasz? Prawie 
nic innego nie robię, od czasu gdy je­
stem pokojówką. Toteż uważam, że 
wkrótce pierś moja powinna być przy­
ozdobiona orderem za odwagę i bo­
haterstwo.

W roku 1939, gdy fala najazdów zalała 
Polskę, tysiączne rzesze Polaków przeszły 
granicę rumuńską czy węgierską, by Idąc 
przed siebie w nieznane uchronić się przed 
zagładą! W tej wędrówce różne przechodzili 
oni koleje losu, jedni mniej, Inni bardzoej 
szczęśliwe. Ale trzeba to zaraz powiedzieć 
na początku: Polacy, którzy dzięki szczęśli­
wemu wyborowi losu dostali się do Pale­
styny, byli tego losu wybrańcami.

Gdzież na całyui bożym tak pięknym, n 
tak złym dziś śuiecie jest zakątek bardziej 
do skupienia się, do wzniosłego „wewnętrz­
nego życia” predystynowany, jak właśnie ta 
Ziemia święta; z Jej cudnymi gaikami cy­
prysowymi, z Jej oliwnymi drzewami, z Jej 
niebieskim niebem i dolinami I wzgórzami, 
po których kroczył Zbawiciel — gdzież zna 
leźć było można lepszy i bardziej nadający 
się do wzniosłego uszlachetnienia się zaką­
tek dla zmęczonych pielgrzymów, przymu­
sowo wygnanych z domów?!

Uchodztwo polskie w Palestynie przecho­
dziło różne koleje losu, lecz należy podkreś­
lić to z uznaniem, stanowi raczej dodatni 
czynnik w bilansie spraw polskclh ostatnich 
kilku lat.

Z początku w roku 1940 i 41 znalazła się 
niewielka garstka Polaków w • Palestynie. 
Znaleźli oni życzliwe przyjęcie wśród tam­
tejszego społeczeństwa żydowskiego i arab­
skiego. Założono przedszkola dla młodzieży, 
założono kilka towarzystw społecznych, zbie­
rano się w Ognisku i jadano w kuchniach 
specjalnie dla uchodztwa założonych. Każ­
dej soboty zbierano się na dyskusje, urzą­
dzano wykłady i odczyty. Założono kilka kur­
sów nauki języka angielskiego.

Z czasem problem uchodzti^a wjTÓsł do 
problemu poważnego skupiska Polaków. Z 
Rosji przybyła nie tylko nasza Armia, ale 
też i rodziny, a co za tym poszło, trzeba by­
ło otoczyć opieką nie tylko wygłodniałych i 
^’czerpanych do ostateczności naszych Bra­
ci i Siostry, ale też otoczyć ciepłem 1 atmo­
sferą braterskiej miłości tysiączne rzesze żoł­
nierzy polskich, którzy w śnieżnych stepach 
Rosji brnąc po pas w śniegu szli, by dalej 
walczyć...

Z małego urzędu Delegatury Opieki Spo- 
łeczpej — biuro to wyrosło do wielkiej pla­
cówki opiekuńczej, gdzie radę, opiekę i po­
moc znaleść mógł każdy Polak bez względu 
na wyznanie czy oblicze polityczne.

Opieka nad uchodźcami
Problem opkki nad tymi uchodźcami byl 

raczej natury medycznej! Ludzie przybyli z 
Rosji byli często szkieletami, dzieci niedoży­
wione, wyblakłe 1 opadające z sił, starcy go­
niący resztkami zdrowia, wyczekujący już 
tylko ratunku od Boga. Tym, którzy patrzyli1 
pa to i którzy słuchali opowiadań tych cier- ■ 
piętnlków, serce się krajało i oczy napełnia­
ły się łzami. Powstało tedy, by ratować tych 
biedaków, szereg szpitali domów zdrowot­
nych dla rekonwalescentów, dla gruźlików i 
nerwowo chorych.

Wojna tymczasem szalała coraz .bliżej 
bram Palestyny! Trzeba było myśleć o ewa­
kuacji uchodztwa, i wszystko było już przy­
gotowane do tego by przenieść uchodztwo 
do Kenii lub Fgandy. Część wj’jechala, resz­
ta mniej nerwowa wyczekiwała wypadków 
spokojniej.

Zapełnialiśmy więc co niedzielę i święto 
kościoły i szczerze wznosili modły do Boga 
o nasz Kraj. Wiadomości stamtąd przycho­
dziły coraz tragiczniejsze. I tak przechodziły 
nam święta Wlelkanocn®, by znowu doczeka/
Bożego Narodzenia i tak znowu w kółko... ■ 
ciągle żyjąe nadricją i modląc, się „Ojc yZOę
Wo’ną racz nan« zwróci* Pnn«»”!

Choć często dzieliły nas, uchodźców, f. -i 
nice zapatrywań politycznych i wymieni ; 
liśmy ze sobą zdania na tematy naszej prz 
szłości i przyszłości politycznej, to jedna 
wszyscy byliśmy zgodni co do jednego. Gdy 
tylko przeminie nawała wojenna i. Kraj u- 
wolniony zostanie od wroga, trzeba wracać, 
trzeba jak najprędzej wracać, by wspólnie 
z Tymi, którzy tam zostali, budować nową 
naszą Ojczyznę, by stanąć do warstzatów 
wraz z nimi, i przy ich boku nadrobić stra­
cone na tułaczce lata.

Najstarszy 
sąd angielski

Siedziba najstarszego 
sądu angielskiego znaj­
duje się w wielkim le- 
sie Newforest. Powsta­
ły przed 800 laty miał 
nasamprzód jako zada­
nie dbałość o porządek i 
bezpieczeństwo w lesie. 
Obecnie rozstrzyga je­
dynie sprawy, związane 
z kłusownictwem 1 o- 
chroną zwierząt. — Na 
zdjęciu obecna sala po­

siedzeń trybunału.
Krzywdy wyrządzone 
zwierzętom są w Anglii 
surowo karane. Ostat­
nio sąd skazał na mie­
siąc więzienia kobietę, 
która zaniedbawszy ży­
wienia kur i kaczek, 
spowodowała śmierć 3-ch 

sztuk drobiu.

(Od własnego korespondenta)
Toteż Jakkolwiek — Jak w każdym spo­

łeczeństwie — była pewna garstka opozy­
cjonistów' w stosunku do polityki Stanisława 
Mikołajczyka, trzeba jednak podkreślić fakt, 
te składała się ona raczej z t. zw. „zawodo­
wych opozycjonistów 1 malkontentów”. Więk­
sza część palestyńskiego uchodztwa pokła­
dała mimo pewnej rezerwy i wyczekiwania, 
wielkie nadzieje w tym śmiałym 1 niewątpli­
wie podyktowanjTn jak najlepszymi chę­
ciami kroku Prezesa P.S.L.

Czy wracać?
W czasie mojego około siedmioletniego po­

bytu wśród uchodztwa na terenie Bliskiego 
Wschodu 1 pracy dziennikarskiej na tamt. 
terenie, stwierdziłem wiele przemian nie tyk 
ko wr samej mentalności młodzieży polskiej, 
uczącej się w szkołach polskich na Bliskim 
Wschodzie, ale też zetknąłem się z cieka­
wym niezmiernie problemem ewolucji w sto­
sunku do zagadnień polityki polskiej na te­
renie międzynarodowym. Stwierdziłem to po. 
nad wszelką wątpliwość, że o Ile krok Pre­
zesa Mikola jeżyka nie spotkał się z uznaniem 
całego społeczeństwa polskiego na uchodź, 
twie, o tyle znalazł on jak największe uzna­
nie w tamt. społeczeństw ie angielskim, arab­
skim 1 żydowskim. Zwłaszcza Anglicy, wy­
chowani w tradycji rozumu politycznego, 
tłumaczyli co oporniejszym Polakom, że Mi­
kołajczyk jest człowiekiem o zmyśle politycz­
nym europejskim, że będzie On działał nie 
tylko pojednawczo w wielu zasadniczych 
kwestiacli dotyczących Kraju, ale też stanie 
się z czasem trwałym pomnikiem ducha zgo­
dy i politycznego sensu, a jego niewątpliwy 
patriotyzm i miłość Kraju, w którym ma ty­
lu zwolenników, pozwoli mu wykonać dzieło 
rozpoczęte przez jego wielkich i światłych 
nauczycieli. Ożywieni takimi celami i pełni 
jak najlepszych chęci, likwidowali liczni u- 
chodźcy swoje nieliczne uzbierane w czasie 
tułaczki dobytki, by w grupach —- specjal­
nymi pociągami I.R.O. wyjeżdżać do Kra­
ju, oczekującego z utęsknieniem ich powro­
tu. Wielu uchodźców niezdecydwoanych, za­
jęło stanowisko wyczekujące, czekając wy­
borów, rozwoju wypadków a co najważniej­
sze — raczej życzliwie podchodząc do zaga­
dnienia samego „Czy wracać??”

.^Zastanowienie” po wyniku 
wy ltorów w Polsce

Na horyzoncie politycznego życia polskie­
go zaczęły jednak ukazywać się pierwsze 
chmury — gdy wynik wyborów w Polsce zo­
stał przesądzony w sposób, w zbudzą jący 'eo­
na jmniej „zastanowienie się" nie tylko u 
czujniejszych naszych uchodźców, ale — co 
ważniejsze, — u naszych angielskich przy­
jaciół. Ci ostatni zwłaszcza, którzy nie mo­
gli dość nadziwić-się odwadze i tupetowi, z 
jakim odsunięto Mikołajczyka i jego partię 
od przeprowadzenia w rzetelny 1 uczciwy 
sposób rozgryavki, zaczęli początkowe swe 
wątpliwości coraz bardziej pogłębiać, i do­
chodziło w związku z tym do ciekawych 
dyskusji między Polakami a Anglikami. Za­
częła się powolna rewizja całego zagadnie­
nia, z początku dyktowana tylko t. zw. za­
sadą „fair play”, stosowaną przez Anglików 
we wszystkich swoich wewnętrznych roz­
grywkach z dość rygorystycznym podejś­
ciem, potem zwolna trzeba było Ich sa­
mych hamować w „nazywaniu rzeczy po 1- 
mieniu”... jeśli chodzi o sytuację polityczną 
W’ Polsce!

Momentem kulminacyjnym pracy Mikołaj­
czyka, b)ł Jego w dość tragicznych okolicz­
nościach postanowiony wyjazd z Kraju — i

‘dziś, gdy z przestrzeni kilku lat patrzymy

6<»lsła współpraca rządu 
ho eaderskiego z Kościołem
Haga. — Kościół katolicki i protestancki 

zwróciły uwagę rządu na zagadnienie miesz 
kantowe. Minister Spraw Wewnętrznych 
zwrócił się do poszczególnych zarządów 
miejskich, by nawiązały ścisłą współpracę 
z Kościołami i wzięły pod uwagę wskaza­
nia Kościołów w rozwiązywaniu zagadnień

(C.I.C.)mieszkaniowych.

SIGRID BOO

(Foto: France-Cliches) SW

Zerknięcie na złoty zegarek na ręce 
oznajmia mi, że już jest siódma. Obo­
wiązek woła. Trzeba nakryć do kolacji. 
Nawet nie mam czasu wymyślić jakie­
goś dowcipnego zakończenia mego li­
stu, Więc na razie bywaj zdrowa.

Twoja Helga.

SZÓSTE SPRAWOZDANIE
Vmgershof, dn. 7 lutego 1930. 

Kochana, małaGreto!
Najserdeczniejsze dzięki za Twój list.
Bardzo się cieszę, że Ci tam jest 

dobrze i że masz miłe rozrywki. Rze­
czywiście, że niebywały jest u Was 
ruch. Ale my tu, w Vingershof’ie też 
nie możemy narzekać.

Gdy wczoraj w piwnicy maglowałam 
bieliznę, przybiegła Laurenta, widkć 
było, że $est bardzo zdenerwowana.

— Świat się kończy! — wołała z 
przejęciem. — Olga i Olek byli w mie­
ście i zaręczyli się, tak naprawdę, za­
mieniając pierścionki:..

Akcentowała słowo pierścionki. W 
jej sferze zaręczyny nie mają żadne-

go znaczenia; ale zaręczyć się, wymie­
niając pierścionki, to już oznacza pra­
wdziwe szczęście.

Laurenta, jak już wspomniałam, by­
ła bardzo podniecona. Chociaż jest tak 
bardzo dobroduszna, jednakże mam 
wrażenie, że znajduje się obecnie w ta­
kiej fazie życia, kiedy każde zaręczy­
ny uważa za osobistą obrazę.

— Czy domyślałaś się czegośkol- 
wiek?,zapytała. — Faktem jest, że 
to zawsze Andrzej klepał ją po ple­
cach...

— Ale przecież to nie jest żadnym 
dowcdeip... — powiedziałam.

— rzy i ty jesteś tego zoania, że 
powinnam sobie kazać obciąć włosy* 
— zapyuda potem.'

Młodzi narzeczeni zjawili się na ko­
lację w odświętnych strojach, bardzo 
szczęśliwi. Pierścionki z napisami: 
„Twoje Olga” i „Twój Olek” przecho­
dziły z rąk do rąk; wszyscy je po­
dziwiali. I Laurenta, która zdążyła się 
już uspokoić, wskutek prośby otocze­
nia, przymierzyła pierścionek Olgi.

na wszystko to, co się stało, zanim Prezes 
P. Stronnictwa Ludowego z Polski wyjechał, 
wielu otwierają się oczy i napewno wśród 
wielu palestyńskich opozycjonistów znalazł 
On życzliwsze stanowisko.

W tych warunkach nowych, a dla wielu z 
uchodźców tragicznych, bo zawiedzeni zosta­
li oni w swych najgłębszych nadziejach — 
trzeba było z emigracji czasowej — z ko­
nieczności — przejść na emigrację trwałą, 
prawdziwą.

Przygotowania do pracy 
zawodowej

Założeniem tedy było, stać się pożyteczny­
mi dla społeczeństw wśród których wypad- 
nle żyć na tułaczej doli. Rozpoczęto goiicz- 
kowe szkolenie kadr pionierów pracy. • Po­
wstały więc kursy nauki dla i«;hiet i męż­
czyzn i to w ilości niesamowitej. Knrsy te 
cieszyły się wielką frekwencją. Na kursach 
szkolono w najróżniejszych .zawodach, od 
krawiectwa, szoferstwa — Ślusarstwa 1 bu­
chalterii zacząwszy, a skończywszy na ro­
bieniu sztucznych kwiatów, manicure i ka- 
pehisznictw ie damskim.

Ważnym czynnikiem w pom ,cy zorganizo­
wania tych kursów była życzliwa pomoc 
rządu palestyńskiego.

Ale te idee i cele, dla których Polacy w 
Palestynie pragnęli zająć sę na uchodztwie 
pracą, miały doznać nowego wstrząsu 1 zre­
alizowanie planów okazało się niemożliwym, 
wobec wypadków politycznych w Palestynie.

Tym razem przeszkoda nie miała przyjść 
z zewnątrz! Z samej Palestyny i Jej miesz­
kańców.

O sytuacji politycznej 1 zagadnieniu we­
wnętrznym tego Kraju w następnej kores­
pondencji. Re S.

Bezpieczeństwo świętych 
przybytków w Palestynie

LONDON. — Według oświadczenia bry­
tyjskiego ministra Kolonij w Izbie Gmin _
dowództwo brytyjskie w Palestynie otrzy­
mało rozkaz wydania wszystkich koniecz­
nych zarządzeń dla zabezpieczenia świętych 
przybytków. Wojska angielskie będą to 
czynić ai do wygaśnięcia mandatu brytyj­
skiego nad Palestyną. Na razie niewiado­
mo na kogo spadnie ten obowiązek po wy­
gaśnięciu mandatu brytyjskiego. Według 
planu podziału Palestyny, opracowanego 
przez ONZ, obowiązek zabezpieczenia świę­
tych przybytków w Palestynie spadnie na 
barki gubernatora Jerozolimy. (C.I.C.)

g Polak Krzyk Józef, lat 17, podjął 
po raz trzeci próbę przejechania Atlanty­
ku na „gapę". Po raz trzeci władze woj­
skowo w Jednym z portów brytyjskich 
zawróciły go z pokładu statku, wyjeż­
dżającego do Ameryki. Może swjin u- 
porem osiągnie jednak swój cel.

HI Wielorybnlczy statek norweski „Glo­
be" który miał Już na sumieniu 31 zło­
wionych wielorybów, został rozbity w 
drzazgi przez 32-giego wieloryba, któ- 
ry nie dal się ująć, pomimo najbar­
dziej klasycznych „stylów" wszystkich 
rybaków, pracujących nad obezwładnie­
niem tego niebezpiecznego króla Ocea­
nów. pkazuje się, „Iż sztuka do 32 razy", 
a nic tylko do trzech, jak to się często 
słyszy..

■ Jedna z kawiarń w Manhattan za- 
ofarowała córce Prezydenta •Trumana, 
Margaret kontrakt śpiewaczy na najbliż­
sze 6 tygodni z płacą 10 tysięcy dolarów 
za tydzień, czyli 120 tysięcy franków. 
Gratka nie do pogardzenia. Niewiadomo, 
co na to piękna Margaret.

■ W Hollywood aktor Roy Rogera, wy­
stępujący w 26 filmach jako cowboy, czy. 
li pastuszek krówek, pojął za małżonkę 
swoją partnerkę z filmów, pastuszkę Da­
le Evans, której pomimo kllkoletniej pra­
cy, nie ośmielił się nigdy pocałować. Gra 
aktorska swoją drogą, a szlachetne u- 
czucla swoją drogą. Godzien naśladowa­
nia.

■ W pewnym barze paryskim piękna 
aktorka usiadła koło Touchagues. Przy 
całym swoim pięknie 1 nerwowości, chcąc 
sprowokować rozmowę ze swym pięknym 
sąsiadem, zaczęła obgryzać paznokcie. 
Touchagues nie mógł długo przyglądać 
się biernie, gdy tak smacznie zajadała 
swe górne kończyny, i dyskretnie zwró­
cił jej uwagę. „Pani jest na złej drodze! 
Wenus z Milo tak samo zaczynała”. Zmie­
szana piękność nie wiedziała, czy kpi, czy 
o drogę pyta. Niemniej swego dopięła, 
rozmowę nawiązała i zakład tvygrala ze 
swj-ml koleżankami, które z kątów baru 
obserwowały jej zdolności, nie bez łezki za­
wiści...

■ Dwóch skazanych w celi więziennej 
prowadzi następującą rozmowę: ^ak 
długo siedzisz”?... pyta jeden. Sześć ty­
godni... Za co?... Za potrójne morderstwo. 
Drugi... „A Ty za co?”... Ja sześć mie­
sięcy za nlćudałą kradzież... Pierwszy obu­
rzony i zdziwiony pytał: „za potrójne 
morderstwo, zwolnią cię”?... Nie, brzmia- 
ła odpowiedź.... Powieszą mię. Humor
iście wisielczy.

Pomoc 0. H. Z, dla 3 i pól miliona dzieci
dziewięć*in krajów Europy

LAKE-SUCCES. — W ramach działalności 
Komitetu Pomocy Doraźnej przy O.N.Z. dla 
dzieci oraz uchodźców w Europie, powzięto 
pewne decyzje, które mają na celu,w ciągu 
1948 roku doprowadzić do zapewnienia w o- 
kresach braku artykułów żywnościowych w 
Europie niezbędną pomoc dla dzieci 9 krajów 
w Europie. Akcja ta ma charakter apolitycz­
ny 1 obejmie dzieci: Austrii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Finlandii, Grecji, Włoch, Polski, 
Węgier i Rumunii.

Dotychczas wysłano już pomoc dla dzieci 
w Albanii 1 Jugosławii. W najbliższych tygo­
dniach przybędą statki z taką pomocą dla 
dzieci do Francji oraz do Chin.

Do końca roku 1948, jak obliczają przed­
stawiciele tego Komitetu O.N.Z. pomocą ob­
jętych będzie około 3 1 uoł miliona najnieza- 
mozniejszych dzieci.

W zakresie Komitetu Zdrowia, pracujące­
go również przy O.N.Z. 11 krajów wzięło u- 
udział w zwalczaniu epldemi cholery w Egip­
cie. Sam Komitet wysłał do Egiptu cztery 
miliony centymetrów kubicznych serum an- 
tycholerycznego.

Współpracująca z tymi komitetami Mię­
dzynarodowa Organizacja dla uchodźców 
„I.R.O.” zapewniła poważną pomoc dla bli­
sko 650 tysięcy uchodźców przebywających 
w obozach w Niemczech, Austrii, Włoszech 
1 na Bliskim Wschodzie.

Wreszcie Misja Gospodarcza O.N.Z. zwie­
dziła wiele krajów Europy, by zapoznać się 
ze stanem rolnictwa. W końcu Bank Swiato 
wy udzielił pożyczki w wysokości pół miliar 
da dolarów dla Francji, Holandii 1 Luksem­
burga.

Jak z tego widać poza akcją niesienia po-

„Chrześcijaństwo jedynym 
ratunkiem wr obecnym kryzysie 

światowym- ’
Fryburg. — „Obecny kryzys światowy sta. 

je się w zadziwiający sposób dowodem po­
trzeby istnienia chrześcijaństwa” oświad­
cza list pasterski episkopatu szwajcarskie­
go. „Straszliwa orgia herezji antychrześci- 
jańskiej przynosi gorzkie owoce społeczeń­
stwom, a zwłaszcza na zachodniej półkuli, 
świat staje się przedmiotem takich zmian, 
iż w końcu Zaczyna się rwać łańcuch trady- 
cyj”. „Społeczeństwa oświadczyły się prze­
ciw Chrystusowi, ich szefęwie poświecili mo. 
ralność -i uczciwość na korzyść rzeczy świa­
towych. Czują już obecnie na samych sobie, 
,co oznacza dla nich opuszczenie ich przez 
Boga". (C.I.C.)

Gdy zobaczyła na swym palcu wązką 
złotą obrączkę, wzrok jej nabrał wy­
razu rozżalenia, ale to trwało tylko 
krótką chwilę, ponieważ Olga zaraz 
poprosiła o zwrot pierścionka.

Pierścionek jednak ani drgnął! Ani 
sposób go ściągnąć! Palec Laurenty 
nabrzmiał jak kiełbasa, a im energicz­
niej ściągano i szarpano pierścionek, 
tym grubszy stawał się palec. Prze­
strach i zdenerwowanie było wielkie. 
Olga zaczęła popłakiwać, a Laurenta 
dostała bicia serca. Olek przyniósł tro­
chę szarego mydła i wysmarował nim 
pierścionek i spuchnięty palec. Wszy­
stko daremnie. Serce moje przepeł­
niało szczere współczucie, ale jednak w 
głębi duszy nie mogłam się powstrzy­
mać od śmiechu. Tymczasem rozpacz 
w kuchni doszła do zenitu. Olga uwa­
żał cały ten wypadek za zły omen i 
nawet ten, zazwyczaj tak pogodny, O- 
lek siedział zasępiony. O nieszczęściu 
tym dowiedzieli się we dworze i wszy­
scy, łącznie z gośćmi, przyszli do kur 
chni, pomagając radami i czynem. Ar 
le pierścionek uparcie nic ruszał się z 
miejsca. Ostatecznie Laurenta musia- 
ła z pierścionkiem i kiełbasą położyć 
się do łóżka, podczas gdy biedna Olga 
przez całą noc leżała bez pierścionka 
n& palcu i beczała. Nazajutrz z samego 
rana pojechali do miasta, gdzie złotnik 
po rozpiłowaniu zdjął pierścionek z 
palca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mocy dla dzieci wygłodzonej Europy O.N.Z. 
i jej niektóre Instytucje udzieliły i udziela­
ją w dalszym ciągu wydatnej pomocy dla 
Europy.

Jak dli? go starczy węgla?
Najgłębsze i najstarsze kopalnie

Zapasy węgla w Anglii zostaną całkowi­
cie wyczerpane po upływie ok. 600 lat, w 
Westfalii zaś po około 1150 latach. Zapasy 
węgla w' Związku Sowieckim oblicza się na 
1.600 miliardów ton, zapasy rudy żelaznej 
zaś na około 2 miliardy ton.

* e •
96% wydobywanego na kuli ziemskie* wę­

gla pochodzi z krajów, położonych pa-. pół­
noc od równika.

Najgłębszą i jednocześnie najstarszą ko­
palnią w Czechosłowacji była do niedawna 
jeszcze czynna kopalnia rudy ołowianej 
„Anna” w miejscowości Brezove Hory pod 
Prlbramem, o 36 poziomach i 1360 m. głę­
bokości Na drugim miejscu stoi w najbliż­
szym sąsiedztwie znajdująca się kopalnia 
„Wojciech”, która zatrudnia około 300 lu­
dzi i jest 1190 m. głęboka. Obydwie kopal­
nie wydobywały w sumie ok. 13.000 ton rudy 
rocznie. Ze względu na swoją nadzwyczajną 
głębokość, kopalnie te używają wzgl. uży­
wały lin konstrukcji stożkowej, gdyż przy 
takich głębokościach ciężar własny liny nie­
pomiernie wzrasta i przy przekroju o rów­
nej średnicy liny osiągnąłby bardzo poważ­
ną wysokość. Lina jest przeto na jednym 
końcu (u bębna) o wiele grubsza aniżeli na 
drugim (u zawiesia klatki) i waży około 110 
centnarów, kiedy przy tym samym przekro­
ju ważyłaby 140 centnarów.

Sto ton węgla ćaje jedną tonę sadzy.

Oddychając, wydajemy z siebie w jednym 
dniu 900 gr. kwasu węglowego, w tym o- 
koło pół funta węgla.

Energia Atomowa 
nie zastąpi węgla

Profesor fizyki uniwersytetu w Oxfordzie, 
M. Pryce ostrzegł w odczycie wygłoszonym 
przed zbytnim optymizmem, gdy chodzi o 
ewentualne wykorzystywanie energii atomo­
wej dla celów przemysłowych.

Dla zastąpienia obecnych źródeł energii na 
świecie musielibyśmy rocznie produkować 
70.000 ton uranu. Gdyby wyczerpały się za­
soby uranu na świecie a powinno to nastąpić 
wr krótkim czasie, wówczas na całym świecie 
stanęłyby zakłady przemysłowe korzy­
stające z energii atomowej. Za mało wiemy 
jeszcze o wykorzystywaniu energii atomo­
wej dla celów przemysłowych. Może za 190 
lat będziemy wiedzieli więcej.

Okrycia dla samolotów

■

(Foto: Associated Press) 
Dla ochrony samolotów nie używanych do 
lotów, marynarka amerykańska używa „Zip­
per Bags”, rodzaju hermetycznych powłok. 
Pokrycie samolotów „Zipper Bags’ami”, wy­
maga około 20 godzin pracy, podczas gdy 
pokrywanie ich metodą „standart” wymaga 

około 120 godzin czasu...
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Wieści z Polski

pisze ambasador aineryk. Stanton Griffis
„Nie macie pojęcia o rozpaczliwej sytuacji w Polsce”

STYCZEA

14
Środa

Drii! Hilarego blsk. 
Jutro! Pawła pusL 

Pojutrze: Marcelego m.
W Nowym Jorku istnieje Komitet Pomocy nych i rwących się do nauki ze spontanicz-

Celta. Dnia

dla Niewidomych w Polsce. Na jednym z po­
siedzeń wyświetlono nakręcony w lecie br. 
w Polsce film, przedstawiający zakład dla 
pozbawionych wzroku w Laskach. „Ogląda­
liśmy ■*— pisze sprawozdawca — na srebrnym 
ekranie sceny tak wzruszające i tragiczne, 
iż serce się ściskało boleśnie i z trudem tłu-

iiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiłiniiiiLimiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiimiiiiiimiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiiiiiO

PORADY 1EORSKJE I

Wychodząca, w Paryżu „Gazeta Pol­
ska”, umieściła w numerze z dn. 30. 
XII. 1947 r. artykuł pod tytułem „Mi­
kołajczyk i Rozmarek, syjamscy bra­
cia zdrady narodowej”. W tym arty- 

• kule odezwał się ponownie p. Kowalski 
poddając swym bardzo „bystrym” ba­
daniom rzekomą spółkę „Dezerter - 
Mikołajczyk”. „Zdrajca — Rozmarek, 
Kwiatkowski et Co.”. W tych oto ba­
daniach wyłuszczył nam p. „Kow alski” 
jako dwa i dwa pięć, źe na wychodz- 
twie tu i W' Ameryce, knuje się za po­
średnictwem tej spółki, zdrada ojczy­
zny i zaprzedanie Niemcom naszych 
granic zachodnich.

Wiadomo jest wszakże zarówno 
wszystkim czytelnikom „Narodowca” 
jak i p. Kowalskiemu, że „Narodowiec” 
od kilkudziesięciu lat stoi na froncie o- 
brony Ziem Zachodnich i zapoznał się 
dlatego z więzieniem pruskim za przy­
należność do tajnych związków skie­
rowanych przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa niemieckiego. Było to wówczas, 
kiedy trockistowscy ojcowie i matki 
dzisiejszej „Gazety Polskiej” wypie­
rali się niepodleg'osci Polski a przy ja­
ciółka ich Róża Luksemburg chciała 
Leninowi udowodnić, że Polska jest 
niepotrzebna.

Każda zdrowo myśląca osoba przy­
zna, że St. Mikołajczyk byłby ostatnim, 
któryby nasze granice na Odrze i Ny­
sie atakował, będąc jednam z tych, 
którzy się głównie przyczynili do tego, 
że granice te zostały nam przyznane 
w Poczdamie. Pan Rozmarek niewąt­
pliwie błądził, ale umowa z p. Mikołaj­
czykiem nawraca go z błędnej drogi i 
„Gazeta Polska” powinna się z tego 
cieszy ć, gdyby była „polską” i gdyby 
jej o P.P.R. nie chodziło więcej niż o 
Polskę. Stara się też p. Kowalski po- 
kpić sobie, ponieważ nazwano p. Roz- 
marka „politykiem polsko - amerykań­
skim” podczas gdy p. Kowalski „na­
zywa go „kanalią”, itd. Ale czyni to 
dopiero teraz, kiedy7 Rozmarek skapi­
tulował przed Mikołajczykiem. Każdy 
zdrowo myślący człowiek, nawet nie 
zapoznany z obecną sytuacją, odpowie- 

,., dria’by, źc ktokolwiek się polityką zaj- 
ntuje i politykę uprawia, ma prawo do 
miana „polityk” nawet p. Kowalski - 
Halperin. Pan Kowalski plecie następ­
nie o Allachu i Mahomecie, ale sam 
gra rolę fakira. Nasz fakir Kowalski 
leży na gwoździach długich i ostrych, 
które stają się dla niego coraz boleś­
niejsze a wszystko co pisze „Gazeta 
Polska” to krzy ki boleści p. Fakir - 
Kowalskiego. — Wychodztwo nie ma 
jednak powodu, by się przejmować bo­
leściami „Halperin - Kowalskiego.”

miło się szloch serdeczny na widok nieszczęs­
nych dzieci, żyjących w święcie wiecznej 
ciemności, a mimo to do życia przywiąza-

nym zapałem.
Częstym gościem w* Laskach oraz przyja­

cielem i dobroczyńcą małych niewidomych 
Polek i Polaków jest ambasador St. Zj. w 
Warszawie p. Stanton Griffis. Pisząc do p. 
Jansena Noyes'a jr. ambasador Griffis 
stwierdził co następuje:

„Sytuacja w Laskach kształtuje się tra­
gicznie . . . żyjąc w Ameryce wygodnie i 
dostatnio, nie możecie sobie wyobrazić, * co

Polska ..mas ludowych-5 
czy Polska P.P.R-ii i trockistów

oznącza bytowanie — wegetacja w Polsce. 
Nawet człowiek o najbujniejszej imaglnacji 
nie może uzmysłowić sobie tragedii niewido­
mego, zdanego na łaskę losu dziecka polskie­
go. Czynię wszystko, co osobiście mogę, po­
magając tu prywatnym organizacjom do­
broczynnym. Wierzę, że Komitet Amerykań­
ski dokona czegoś konkretnego. Otrzyma­
liśmy wiele obietnic, a za mało aktualnej po­
mocy. Serce się wprost kraje z rozpaczy. 
Błagam o przyspieszenie tempa, akcji oraz 
o większe ofiary. Zużyjcie wszystkie pienią­
dze na zakupienie materiałów i przyślijcie 
je, zanim nastanie w Polsce straszliwa zi­
ma".

List ten spowodował liczne ofiary na dzie­
ci, ale wszystko to jest kroplą wody w mo­
rzu wobec ogromu nędzy.

Nowotwory i ich leczenie
Na pułkach księgarń francuskich ukazała ' Czy wzrasta liczba chorych na nowotwo- 

slę książka prof. Huguemina, w której autor ] ry? Prof. Huguemin odpowiada na to pyta- 
streszcza, jak sam powiada, refleksje Jakie nie z powątpiewaniem i dowodzi, że jeżeli o- 
miał okazję poczynić podczas obserwacji golnie przypuszcza się wzrost tej choroby.
wielu złośliwych nowotworów. to jedynie dlatego, że obecnie rozpoznaje się

Problem nowotworów jest obszerny, nie- i nowotwory7 złośliwe, których objawy kladzio- 
wyjaśniony ze względu na niesprecyzowane n0 dawniej na karb Innych chorób, jak o- 
pojęcie nowotworu, które grupuje cają rodzi- " rzodzenla kiszek itp. Ponadto przeciętna 
nę chorób różnego rodzaju. Lekarz waha się życia człowieka przedłuża sic w ostatnich 
często przed zakwalifiliowaniem nowotworu dziesiątkach lat, co również nic jest tu bez 
*-* * ”• 1 . . . . -- znaczenia.jako złośliwego tym więcej, że zmiany tkan-
ki mikroskopowo mogą być niejednokrotnie 
nieznaczne i mało charakterystyczne.

Warszawa. — Główny organ Polskiej Par­
tii Robotniczej „Głos Ludu" obchodził uro­
czyście jubileusz wydania tysiącznego nu­
meru pisma.

Redaktor naczelny tego pisma Roman 
Werfel napisał z tej okazji, że „Głos Ludu"

Lotnictwo sportowe
Warszawa. — W budżecie państwowym 

na rok 1948 preliminow’ano sumę 500 milio­
nów złotych na lotnictwo sportowe. Sub­
wencje dla Instytutu Technicznego Lotnic­
twa wynoszą 350 milionów, a dla Aeroklubu 
R.P. 65 milionów zł. Na materiały pędne 
przeznaczono 28 milionów zł., zaś na remont 
samolotów 6 milionów’. Pokaźną kwotę pre­
liminowano na wszelkiego rodzaju imprezy 
lotniczo sportowe. ,

„Pech” pomnilta Sobieskiego
Warszawa. — Niedawno pewien kierowca 

samochodu wpadł na świeżo zrekonstruowa­
ny pomnik Sobieskiego przy ul. Agricola, u- 
szkadzając zabytkowe słupki ogrodzenia. 
Prasa krajowca zauważa, że od stuleci pech 
jakiś prześladuje ten pomnik, mający ota­
czać chwałą zwycięzcę spod Wiednia. Już 
zaraz po zdecydowaniu wzniesienia tego po­
mnika, jeszcze za życia Sobieskiego wstęp­
ne prace zostały przerwane na dłuższy prze­
ciąg czasu, dopiero Stanisław August po­
wierzył wrznlesienie tego pomnika rzeźbia­
rzowi Pinktowrl, który pomnik wykończył w 
1783 r.

Moment ten był tragiczny dla rzeźbiarza. 
Wtedy bowiem dopiero zauważono, że po­
stać króla-rycerza, przy butach nie ma o- 
stróg. Rozpacz rzeźbiarza była tak wielka, 
że chciał się targnąć na własne życie.

Podczas bombardowania Warszawy po­
mnik Sobieskiego uległ pow’aznym uszko­
dzeniom, które dzięki dużym wysiłkom o- 
statecznle naprawiono przed paru tygodnia­
mi. I w tak krótkim czasie znalazło się ja­
kieś pędzące auto, które pomnik ponownie 
uszkodziło.
Zbrodnicza załoga obozu w Płaszowie 

przed sądem
Kraków. — W dniu 8 stycznia br. rozpo­

czął się .przed Sądem Okręgowym w Krako­
wie proces przeciw 19 członkom załogi obo­
zu koncentracyjnego w Płaszowie, którzy 
jako członkowie organizacji przestępczej 
SS, dopuścili się szeregu zbrodni.

Wśród oskarżonych znajduje się m.in. 
Arnold Blscher, który w czasie ewakuacji 
obozu płaszcwsklego do Oświęcimia, za­
strzelił kilkudziesięciu ?.
tjm niejednokrotnie brał udział w selekcjach 
na stracenie. Edmund Zdrojewski, który za­
strzelił w’ Płaszowie przeszło 600 więźniów’, 
a w obozie w Mauthausen zamordował 20 
Polaków; Ferdynand Glaser wymordował 
rówrnież w Płaszowie kilkuset więźniów; Lo-
renz Lanzdorfer brał udział w egzekucji 
ghetcie krakowskim oraz uczestniczył 
straceniu 80 więźniów.

w 
w

(bratni 
walczy 
Polski, 
wycli”.

organ paryskiej „Gazety Eolskiej”) 
o odbudowę wolnej i niepodległej 
która „ma być Polską mas ludo-

O nowych celach i o nowej walce 
pisze Roman Werfel:

„Cele, które stawialiśmy sobie trzy lata 
temu, zostały zrealizowane. Nowe cele 
stawia sobie dzisiaj nasza partia, nowe cele 
stają dziś przed naszym pismem. Jest Pol­
ska „wolna i niepodległa, Polska mas ludo­
wych”. Tyle p. Werfel.

Atoli masy ludowe w tej Polsce nie ma­
ją niestety nic do gadania, a p. Werfel sam 
przyznaje, że ich „poziom życiowy jest nie­
dopuszczalnie niski”. Coś do powiedzenia ma- 
tylko pięciu członków „politbiura”.

Przed wojną P.P.S. i P.P.R. razem przy 
wyborach wolnych nigdy nie zdobyły więcej 
mandatów poselskich jak około 50 do 60 na 
444. czyi nie całą siódmą część. Dziś mieli­
by jeszcze mniej i twierdzą wbrew prawdzie, 
że to są „masy ludowe”.

Rekonstrukcja kościołów w Polsce
Gdańsk. — W Gdańsku odbyło się otwarcie 

kościoła św. Trójcy. Kościół ten, zbudowany 
w 15-tym wieku, doznał wielkich zniszczeń 
w ciągu ostatniej wojny. Po raz pierwszy od 
wielu lat odbyło się w tym kościele nabożeń­
stwo z polskim kazaniem. Odbudowano rów. 
nież kościół w Witominie — przedmieściu 
Gdyni. (C.I.C.)

Culder dla Anglii 
w porcie szczecińskim!

Do Szczecina nadszedł pierwszy transport 
cukru przeznaczonego na eksport do Anglii. 
Transport ten liczy 195 ton. W najbliższym 
czasie nadchodzić będą do Szczecina regu­
larne transporty cukru eksportowego w ilo­
ści około 30 wagonów dziennie.

Uruchomiono porty 
w Darłowie i Kołobrzegu

Prace związane z uruchomieniem portów 
Darłowa i Kołobrzegu dla przeładunku wę­
gla eksportowego są już na ukończeniu. Do 
portów tych zawijać będą mniejsze statki za­
graniczne. Na nabrzeżach portów stają już 
gotowe do pracy transportery, które będą 
mogły przeładować kilkaset ton węgla dzień, 
nie.

Pierwszym statkiem, który 25 hm. wejdzie 
do* portu w Darłowie, będzie żaglowiec 
szwedzki.

Bieda i nędza dzieci polskich
Warszawa. — Jedno z pism krajowych za­

mieszcza , następujący opis:
„Zbliżająca się zima, chłody i niepogody 

zmniejszyły gwałtownie frekwencje dzieci w 
szkołach powszechnych: w wielu wypadkach 
spadła ’ ona do 1/4 stanu obecności sprzed 
2-ch miesięcy.

Tłumaczy się to ciasnotą w szkołach. Dzie­
ci w wielu wypadkach musiały być zapisane 
do szkół położonych daleko od ich miejsca 
zamieszkania. Stąd konieczność długich do­
jazdów lub co gorsza wędrówek do szkół. W 
okresie jesieni i zimy jest to dla dzieci szcze­
gólnie uciążliwe i niebezpieczne.

W szczególnie ciężkim położeniu znajduje 
się około 200 dzieci z Siekierek. Brak obu­
wia, ciepłego ubrania oraz przeszło 3-kilome- 
trowa odległość do szkoły na ul. Czerniakow­
skiej — uniemożliwia tym dzieciom naukę. 
Ostatnio przestały one chodzić do szkoły.

Siekierki to robotnicza, szczególnie przez 
wojnę dotknięta dzielnica: 50 proc, dzieci — 
to sieroty!"

Zakład Materiałoznawstwa
Wrocław. — W sali Politechniki wrocław­

skiej odbyła s'ę uroczystość otwarcia Za­
kładu Materiałoznawstwa Elektrycznego, 
zainicjowanego przez dyrekcję Państw’. In­
stytutu Elektrycznego Min. Przemysłu i 
Handlu.

Odbudowa zabytkowego kościoła

Aparat do leczenia kataru 
i bólu gardła

Wrocław. Dawny podmiejski kościół
klasztorny Joannitów z XIV wieku postradał 
pokrycie dachów, większość sklepień, całe 
wnętrze oraz odniósł szereg uszkodzeń atty- 
ki i murów zewnętrznych. Obecnie pokryto 
cały dach dachówką gotycką, zacementowa­
no sklepienia i zasłonięto deskami okna.

Punkt graniczny w Tkaczach
Szklarska Poręba. — Został tutaj otwar­

ty dla wycieczek czechosłowackich polsko - 
czechosłowacki punkt graniczny w Tka­
czach, w rejonie Szklarskiej Poręby.

Piękne autobusy czechosłowackiego biura 
podróży „CEEDOK” przywiozły liczne rze­
sze turystów i narciarzy z Pragi, którzy w 
Szklarskiej Porębie spędzają swój urlop. 
Goście czechosłowaccy są zachwyceni pięk­
nem terenów, świeże opady śnieżne umożli­
wiają im korzystanie ze sportów zimowych, 
których nie brak na terenie Szklarskiej Po­
ręby.

(New Trok Times Photo i 
Amerykańskie instytuty piękności stosują 
maskę gumową, przy pomocy której po­
dobno -radykalnie leczy się katar i ból 
gardła a poza tym znikają różne wady 

piękności.

siowa a ezyii^

Plany w sprawie szkół polskich we Francji

Odznaczenie duchownych 
.francuskich Legią Honorową

Rzym. — Mgr. Bouquin, administrator 
zakładów francuskich w Rzymie i OO Je­
zuici — Boyer 1 Arooux otrzymali z rąk 
Eksc. Maritalne’a, ambasadora Francji przy 
Watykanie, Insygnia Legii Honorowej.

Rybacy czekają na motory
Trzebież. — Baza rybacka w Trzebieży 

rozwija się coraz to pomyślniej. Można po­
wiedzieć, że jest to największy ośrodek ry- 
bołóstwa nad Zalewem Szczecińskim. Nie­
stety dalszy rozwój tego ośrodka jest uza­
leżniony od uzyskania przez rybaków odpo­
wiedniej ilości sprzętu 1 taboru rybackiego.

Szczególnie pilna jest sprawa motorów 
do łodzi. Łodziami wiosłowymi rybacy nie 
mogli się zbyt daleko zapuszczać na w’ody 
Zalewu i na skutek tego wyniki połowów’ są 
mniejsze niż na łodziach motorowych.

Kraków. — W tutejszym „Dzienniku Pol­
skim" czytamy:

„Mimo szczupłości środków’, ■ jakie dziś 
jeszczę Polska może przeznaczyć na cele 
podtrzymania więzi z emigracją, uzyskano 
już w’ tej dziedzinie wiele pozytywnych o- 
siągnięć. Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
w’ którego ręku spoczywa akcja współpracy 
z emigracją przewiduje na rok przyszły wy­
datną pomoc kulturalno-oświatowy dla pol­
skich organizacji za granicą, jak utworze­
nie świetlic, kin objazdowych, zebrań mu- 
zyczno-teatralnych, dostarczanie bibliotek 
społecznych, oświatowych i sportowych. We 
Francji w roku przyszłym 40 tys. dzieci,pol­
skich. pobierać będzie naukę w’ polskich szko 
łach powszechnych. Uruchomione będzie

gimnazjum polskie dla 300 uczniów, 30 przed 
szkoli, 8 technicznych kursów zawodowych 
polski uniwersytet powszechny oraz 8 lek­
toratów języka polskiego na wyższych uczel­
niach. Krzewienie języka i kultury narodo­
wej wre Francji jest wysiłkiem dużej miary 
na jaki zdobywa się kraj, pragnąc jak naj­
ściślejszej współpracy z polską emigracją 
zarobkową’'.

Tak pisze dziennik krajowy. Tutaj na 
Wychodztwie zaś wszyscy są przekonani, że 
„nowe władze” grzebią szkołę polską i cały 
jej dorobek. Pieniądze są tylko na propa­
gandę, na „Gazetę Polską” w Paryżu, na a- 
gentów P.P.R. i agitatorów, ale nie ma pie­
niędzy na. szkołę ani na nauczycieli.

Choroba głodowa
Pierwszą rozprawę o chorobie głodowej 

napisali dwaj lekarze polscy w okresie ubie­
głej wojny światowej, w 1915 roku, na pod­
stawie obserwacji z terenu Zagłębia Dąbrow­
skiego, gdzie specjalnie wielkie zagęszcze­
nie ludnościowe sprzyjało warunkom nędzy 
i głodu. W minionej wojnie, Niemcy- stwa­
rzając obozy koncentracyjne .podjęli m.in. 
metodą głodu, niszczenie ludzkiego życia. W 
zależności od okresu gehenny w obozie, jak 
również od odporności organizmu — więź­
niowie obozów’ koncentracyjnych wcześniej, 
czy później zapadali na straszną chorobę 
głodową.

Organizm l Iz ki. mającv za jedyne poży­
wienie 'Li’ukwiowa zupę, póżbawiony ko­
niecznych sk-ładnihów ouzx’wczych (Wita­

min, białka), atakowała choroba głodowa, 
uiawniająca się w obrzękach ciała, lub w 
wysychaniu ciola

Choroba głodowa ujawmia się także przede 
wszystkim zabarwieniem skóry: bardzo 
ciemnym, brunatnym z odcieniem popiela­
tym. Te zmiany barwnika skóry występują 
wskutek zaburzeń czynności nadnerczy, 
spowodowanych niedostarczaniem witamin..

Jako jędnym z objawów choroby głodowej 
jeśt przedwczesne siwienie włosów. Nawst 
małe dzieci wskutek głodu — siwieją. Odpo­
wiednie jednak odżywianie, najdalej po ro­
ku, przywraca dzieciom i. ludziom młodym 
pierwotny kolor włosów.

W dalszym stadium choroby głodowej wy­
stępują zaburzen;a w systemie nerwowym, 
a m.in. znieczulenie nerwów. Całkowite zo­
bojętnienie i apatia, bądź też zupełny zanik 
czucia — są udziałem tej strasznej choroby. 
Równocześnie gaśnie życie fizyczne 1 psy­
chiczne.

Jak długo nie zostaną sporządzone dokład­
ne statystyki, pozwalające na wyciągnięcie 
niepodlegających dyskusji wniosków, tak dłu­
go nie można stwierdzić, czy wzrost licz­
by zachorzeli na nowotwory złośliwe jest 
rzeczywisty czy tylko pozorny.

Nie ma określonego wieku, w którym po- 
wstaje nowotwór, jednak obserwacje wyka­
zały, że nowotwory najbardziej niebezpiecz­
ne i najróżnorodniejsze co do formy, wystę­
pują najczęściej w wieku od lat 30 — 60. 
Niektóre występują w okresie dość ćciśle o- 
kreślonym: nowotwór kobiecy szyjki macicz­
nej, .jajników’, gruczołów7 sutkowych objawia 
się najczęściej w wieku 40 lat. Nowotwory 
kości występują u dzieci i młodzieży. Należy 
tu jednak dodać, że nowotwór u dzieci roz­
poznany dość wcześnie, może być łatwo i 
szybko wyleczony.

Niektóre nowotwory są przj’wilejem jed­
nej płci a nie nawiedzają drugiej. Nie ma 
nowotworów organów trawiennych u kobiet, 
gdy tymczasem u mężczyzn nowotwory prze­
wodu pokarmowego są bardzo częste.

Czy należy przyjąć hipotezę istnienia sta­
nów- przednowotworowych, sprzyjających 
późniejszemu rozwojowi choroby?

Teza ta wydaje się wątpliwą i podważona 
długotrwałymi obserwacjami.

Chińczyk spożyi\a ryż bardzo gorący i po­
woduje tym samym oparzenia przewodu po­
karmowego. uważane pow’szechnie za szcze­
gólnie sprzyjające powstawaniu nowotworu. 
Chinka przeciwnie, rozpoczyna swój posiłek 
dopiero w7ówczas, gdy jej pan skończył i w 
konsekwencji spożywa zimnv ryż. Nowotwór 
przewodu pokarmowego bardzo rozpowszech­
niony [Miśród Chińczyków u mężczyzn, jest 
nieznany lub prawie nieznany wśród Chi­
nek.

Rola oparzeliny wydaje się tu niewątpli­
wa. Z drugiej strony jednak, w Innych kra­
jach, gdzie nikt nie spożywa rytu gotujące­
go się, notuje się 2 — 3 wypadki nowotwo­
ru przewodu pokarmowego u kobiet, na 1000 
wypadków u mężczyzn.

Wytłumaczalny zdawało by się fakt pow­
stawania nowotworu przewodu pokarmowe­
go u Chińczyków, na skutek oparzelin, pod­
ważony jest wyraźnie obserwacjami poczy­
nionymi w innych krajach.

Nowotwór języka nie ma tak samo żadne­
go związku z syfilisem lub nikotyną. Nato­
miast istnieje bez wątpienia jakiś ścisły 
związek pomiędzy zaburzeniami, wywołany­
mi zranieniem, uszkodzeniem tkanki skór­
nej a powstawaniem nowotworu. Zaburzenia 
te sprzyjają jak gdyby powstawaniu nowo- 
tworu.

Specjalny rozdział pracy prof. Iluguemlna 
poświęcony jest zagadnieniu dziedziczności 
nowotworu. Inny rozdział omawia dokładnie 
najważniejsze rodzaje nowotworów ora* ob­
jawy pozwalające, na ich rozpoznanie.

Autor nmaw-ia ró\vni< ż możliwości -w. le­
czenia nowotworu l sposoby leczenia tej 
strasznej choroby. Podkreśla on, że wyle­
czenie now’otworu osiągnięte może być przy 
zastosowaniu różnych metod i użyciu róż­
nych środków takich jak: chirurgia, promie­
nie Roentgena, diatermo-koagulacja, Curie- 
terapia. Ostatnia metoda nazwana została 
tak od nazwiska naszej rodaczki, Marii Cu- 
rie-Sklodow-sklej, która odkryła rad, stano­
wiący podstawę zabiegu. Wartość i skutecz­
ność każdej z tych metod poddawana jest 
jeszcze dj'skusjom, a na wybór jednej z nich 
wpłj-wać może cały szereg czynników’, toteż 
należj- umieć wybrać oraz poprzedzić wybór 
zbadaniem warunków biologicznych i prze­
prowadzeniem analiz chemicznych.

Ponieważ metody lecznicze zmieniają się 
nieomal z dnia na dzień, wynalezienie no­
wych specyfików chemicznych i zabiegów fi­
zycznych może zmienić zasady, iui jakich o- 
piera się leczenie nowotworów.

Reasumując, praca prof. Huguemina oma­
wia w sposób przystępny i oryginalny za­
gadnienia związane z problemem złośliwych 
nowotworów’. Wskazuje również w jakim 
stopniu choroba ta wymaga od lekarza do­
świadczenia i znajomości wszechstronnej za­
gadnienia, a rozpatrując go pod nowymi, czę­
ste kroć bardzo interesującymi kątami wi­
dzenia, stanowi nowy i cenny wkład do 
walki z plagą ludzkości jak ąjest nowotwór 
1 dlatego zasługuje na przestudiowanie przez 
tych wszystkich, którzy interesują się tą 
straszną chorobą.
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(Ciąg dalszy)67)

■ KA1IBH &.3S ne o koledze. (22)
Antoni J. Graissessac (Herault). — Adresu

tej firmy nie posiadamy. (23)
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my takiej nie znamy. (25)

głoszeń naszego pisma. (28)

polskie, obrazy z motywami narodowymi, re­
ligijnymi, należy się zwracać do księgarń pol­
skich. Adresy ich znajdzie Pan w dziale o-

stwa Domowego, prowadzona przez 
polskie.

Stanisław M. Tarn et Garonne.
letrę mówi się po francusku salpetre.

Kacper M. Moissy (S.et M.)' — Po

/ ■■ Y

siostry 
(26)

Na sa-
(27)

orzełki

Roman Z. Pre des Mants (Cher). — Poszu­
kiwanie należy skierować do P.C.K., 2, nie 
Euler, Pairs 8. Instytucja ta ma oddział w 
Niemczech i będzie mogła uzyskać bliższe da-

M.M.B.K. Nr. 31.846:—Zwrócić się do Ban­
ku P.K.O., 23, rue Taitbout, Parts, 9. (24)

A. M. Dury par St. Simon (Aisne). — Fir-

Amerykanie zwrócili Francji 
Port-Lyautey

Rabat. — Baza w Port-Lyautey, zajęta 
przez Amerykanów od czasów lądowania A- 
liantów, została przekazana władzom fran­
cuskim. Była to ostatnia baza, zajęta przez 
Amerykanów na obszarze kontrolowanym 
przez Francję.

Nowe francuskie znaczki 
pocztowe

Fakt to powszechnie jest ustalony, 
Każdy profesor bywa roztargniony.
I na to żadnej nie ma już rady, 
I nie pomogą tu żadne toy kłady...

Rafał s kolegą, dyskusją przejęci
Same cyfry, równania mają w swej pamięci. 
A gdy rozprawiają w dyskusji zapale, 
Zamieniają okrycia i nie widzą wcale, 
te każdy — profesorska chód mina — 
Po prostu na wróble stracha przypominał

(Foto: Associated Presa) 
Od góry do dołu: Niebieski znaczek pocz­
ty lotniczej z wizerunkiem Dagnaux'a, 
pioniera linii lotniczej Francja — Ma­
dagaskar. — Cena znaczka 100 fr. 4~ 
70 fr. — Znaczek upamiętniający Lud­
wika Braille’a, wynalazcę alfabetu dla 
ociemniałych. Kolor znaczka jest fiole­
towy. Cena 6 fr. + 4 fr. — Brunatny z 
odcieniem fioletowym znaczek poczty 
lotniczej. Wizerunek przedstawia lotni­
ka Saint-Exupery. Cena 50 fr. 4- 30 fr.

Wpływy z dopłat są przeznaczone na 
francuską wzajemną "pomoc.

Pentham odetchnął z ulgą.
— Głupstwo. Nie warto się przej­

mować. Nic nie znaczący pionek. Pra­
wdopodobnie przycisnął go pan zanad­
to...

Mallone powoli ochłonął.
— Wręcz przeciwnie. Zabrałem się 

do niego delikatnie jak do noworodka. 
Poczuł jednak pismo nosem. Szczwa- 
na sztuka — zapalił papierosa — Wie 
pan co? — rozwiązałem zagadkę z ty­
mi armatami — oświadczył z dumą. 
Kosztowała mnie pół nocy.

— Brawo. Robi pan błyskawiczne 
postępy.

Inspektor uśmiechnął się skromnie. 
Widać było, że pochwała zrobiła mu 
przyjemność/

— Czy to jednak możliwe w prak­
tyce?

— Owszem. Zasięgałem opinii bie­
głego rusznikarza.

— Ma pan może pułkowniku, jesz­
cze coś w tjTTi rodzaju. Dzięki panu 
nabrałem ogromnego smaku do łami- 
główek.

Nie, ale mam za to pewną pro­
pozycję.

— Słucham.
— Niech pan wypuści Gordona z te. 

go przeklętego pokoju. Biedaczek nu­
dzi się jak mops, szczególnie od chwi­
li gdy mu odebrałem cyjanek potasu. 
Oczywiście na tych samych warun-
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kach, co poprzednio: bez prawa wy­
dalania się poza obręb pałacu.

Mallone był wyraźnie zaskoczony 
propozycją.

— Hm — przecież to sam sir Drake 
postanowił...

— Niech pan zrobi to posunięcie na 
własną odpowiedzialność.

Mallone’owi coraz bardziej rzedła 
mina. Ostatecznie w sekrecie dało by 
się taką historię przy zachowaniu o- 
strożności urządzić. Ale stawiać czo­
ło samemu sir Drake’owi? Nie bardzo 
czuł się na siłach.

Pentham tłumaczył:
— Jestem niemal pewny, że już ju­

tro nadejdą rozkazy nakazujące zwol­
nienie Gordona i umorzenie przeciwko 
niemu śledztwa. Jeżeli zaś pan zrobi 
to dziś, nie posiadając tych danych, 
które będą wtedy do dyspozycji, po­
sunięcie to oczywiście wywrze zupełnie 
inne wrażenie. Zresztą proszę samemu 
rozważyć wszystkie pro i contra. Bo 
nie mogę zaprzeczyć, że jest w tym jed 
nak pewne ryzyko.

Mallone myślał dłuższą chwilę. To 
nie było jednak takie łatwe. A jeżeli

Pentham się myli? Z drugiej strony 
zniknięcie Johnsona popierało niewąt­
pliwie wysuniętą przez mego teorię. 
Wreszcie zdecydował:

— Niech się dzieje, co chce. — Przyj 
muję propozycję.

— Nie pożałuje pan tego — oświad­
czył Pentham.

Yardley miał minę całkiem żałosną.
— Długo mnie jeszcze ma pan za­

miar trzymać w tej zakazanej gospo­
dzie? Pisanie artykułów^ które muszą 
leżeć w teczce, stanowczo' nie jest za­
jęciem za któiym bjm przepadał.

— Już niedługo — uspokoił go Pen­
tham — a co z naszym owczarzem ?

Reporter westchnął z rezygnacją.
— Ciągle pan powtarza: niedługo, 

a kwarantanna jakoś się nie kończy. 
Skisnę tu chyba na amen.

ł— A nasz owczarz? — przypom­
niał Tentham.

— Nasz? — Yardley skrzywił się 
z niesmakiem — dziękuję za taki pre­
zent — odstąpię panu swoją połowę 
gratis i franco razem z jego kochaną

suczką. Zresztą ma pan szczęście — 
dodał na widok zniecierpliwienia Pen- 
thama — przyłapałem go w lesie, gdy 
składał swoje manatki. Najdalej za 
dziesięć minut powinien wracać.

—- Mam z nim trochę do pogadania 
— jeżeli pogadanka się uda, sprawa 
dobiegnie niemal końca.

— Niech pan nie zapomina o naszej 
sensacji — rzucił za odchodzącym re­
porter.

Pentham w czasie marszu rozmyślał 
o Yardley’u. Jakoś nie wyglądało na 
to, by miał otrzymać obiecaną sensa­
cję. Będzie zy’wil słuszną pretensję. To 
nie było w porządku. Nie lubił nie do­
trzymywać umowy. Ale w tym wypad­
ku... No cóż względy na rację stanu... 
to^iczywiście decydowało o wszystkim.

Był już najwyższy czas, gdy dobr­
nął wreszcie do leśnej drogi. Akurat 
na zakręcie ukazał się zgięty pod cię­
żarem drzewa owczarz.

Pentham po mistrzowsku udał zdzi­
wienie.

—7 Jeżeli mnie oczy nic mylą, mój 
zbawca? Mister Hybs!

Owczarz przywita1 gj jak dobrego 
znajomego.

— Jaki tam zbawca — uśmiechnął 
się skromnie.

Miał na sobie nowy kożuch i w ogóle 
wyglądał o vriele przyzw’oiciej niż za 
pierwszym razem. Nie oburzyła go 
propozycja wstąpienia na rozgrzewkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

102 P.p: — Wszelki akt kupna i sprzedaży, 
musi być załatwiony notarialnie. — Pełno­
mocnictwo winno być legalizowane w konsu­
lacie. — Polskiej katolickiej szkoły krawiec­
kiej nie ma w Nord. Istnieje natomiast we 
Wschodniej Francji Polska Szkoła Gospodar­

Józef (Charente). — Zwrócić się do Office 
du Travail przyż Prefekturze dep. Charante.

(29)
Juliusz M. — Lata przepracowane w ko­

palniach górnośląskich będą doliczone do ren. 
ty francuskiej. Caisse Autonome należy do­
starczyć dokumentów stwierdzających, z-' 
Ban istotnie pracował w kopąlni na Górny ni
Śląsku. (3U)

Al. K. Bessons (Oise). — Jeśli Pan nie 
może się skomunikować z rodziną w Polsce 
drogą bezpośrednią, wówczas radzilibyśmy 
Panu przekazać poszukiwania Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi w Warszawie, AL 
Piusa XI. Warszawa, (Pologne). (31)

K. G. — Adres konsulatu rosyjskiego jest 
następujący: Consulat Gćnćral de 1’U.R.S.S.,
79, rue de Grenelle, Faria 7. (32Y



Walny Zjazd Delegatów
Stosownie do artyk. 6 i 8 obowiązującego 

otatutu Z.U.P.R.O., oraz zgodnie z uchwalą 
Zarządu Głównego-Z.U.P.R.O. z dnia 18.XH. 
1947 r.» potwierdzoną w dniu 20.XII.1947 r., 
Zarząd Główny Z.U.P.R.O. zwołuje walny 
zjazd delegatów Z.U.P.R.O. na dzień 15 lu­
tego 1948 r., godz. 9. rano, w sali przy 32, 
rue Basfroł, Parts ll-eme, metro Voltaire.

Celem wyboru delegatów odbędą się:
a) Walne zebranie członków Z.U.P.R.O. z 

Okręgu Paryż w sobotę dnia 17 stycznia bm. 
o godz. 20 w sali Związku Rzemieślników i 
Robotników', 32, rue Basfroi w Paryżu.

Uprasza się wszystkich członków Z.U.P.

Z.U.P.B.O.
R.O. zamieszkałych w Paryżu i okolicy o 
wzięcie udziału w zebraniu. Legitymacje 
członkowskie winny być okazane przed wej­
ściem na salę.

b) Walny Zjazd Delegatów Okręgu Pół­
noc w Lens w dniu 1 lutego 1948 r., celem 
dokonania wyboru nowego Zarządu Okręgu 
oraz delegatów’ na Zjazd Walny Z.UJP.R.O. 
w Paryżu.

c) Kola Okręgu „Południe” (Lyon, 3Iont- 
luęon, Toulouse) oraz Komitetu Organiza­
cyjnego Okręgu Perigueux” zwołują swoje 
Zjazdy w terminie przed 15 lutego 1948 r.

, Komisja Zjazdowa.

Banany dla ludności Pas-de-Calais
ARRAS. — Wydział żywnościowy Pas-de- 

Calais podaje do wiadomości, że w najbliż­
szym czasie nastąpi nowy rozdział świeżych 
bananów dla konsumentów kategoryj: E, J 
i A. * • #

Przydział styczniowy tłuszczu
3V dep. Pas-de-Calais obowiązuje następu­

jący przydział tłuszczu na miesiąc styczeń.
Margaryny: Wszystkie miejscowości 

E — 100, J — 100, MV — 250 gr.
Poza tym konsumenci „Grands Centres” 

kat. A otrzymają 200 gr., w innych gminach 
250 gr.

6 tajemniczych zgonów w obwodzie Cambrai
CAMBRAI. — W ub. tygodniu zmarły w 

obwodzie Cambrai w tajemniczych okolicz­
nościach cztery osoby. Liczba ich wzrosła o- 
becnie do sześciu przyczyni dwa ostatnie z 
nich zanotowano w Montigny en Cambrósis 
i samym mieście Cambrai. Wśród ludności 
panuje wielka konsternacja.

Tajemniczy zgon staruszki w Montigny
W jednym z małych pięknych domów w 

Montigny en Cambresis, żyła i pędziła życie 
spokojne, staruszka, 72-letuią wdowa Do­
ziere Matylda. Codziennie sama, załatwiała 
swoje zakupy, sama troszczyła się o gospo­
darstwo domowe. Poraź ostatni widziano ją 
u b. piątku, poczym ślad po niej zaginął.

jS ff> ® DEL Ti
Wspaniały sukces boksera polskiego
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Stefan Olek mistrzem Francji
PARYŻ. — W sali Wagram odbyło się w 

poniedziałek 12. stycznia br. spotkanie bok­
serskie o tytuł mistrza Francji pomiędzy 
Stefanem Olkiem (Polakiem naturalizowa- 
nym), a zawodnikiem Martinem.

Spotkanie ściągnęło wielką rzeszę spor­
towców*, dawno nie widzianą w tej sali. 
Wszyscy byli tego dnia ciekawi i chciell na 
własne oczy zobaczyć przyszłego mistrza 
Francji w wadze ciężkiej.

Zawody były przewidziane na 45 minut 
(15 rund po 3 minuty), trwały tylko 40 se­
kund. Stefan Olek okazał ęję tego dnia 
w doskonalej formie i silnym uderzeniem 
przeciwnika w podbródek, powalił go na 
deski już w 40 sekundzie 1-szej rundy.

Stefan Olek zdobył mistrzostwo Francji.

KOLARSTWO

„Tozir de France 1948“ 
odbędzie się

PARYŻ. — Sprawa największego biegu 
kolarskiego świata, „Tour de France”, żywo 
dyskutowana nad formą jaką jej chcą na­
dać organizatorzy, została częściowo po­
myślnie rozwiązana. Pewnym jest, że b.eg 
odbędzie się w b. roku. Kolarze nie pojada 
na rowerach dostarczonych przez organiza­
torów’ biegu, lecz na sprzęcie firm, które ich 
lansują.

przeprowadzono jednak .jedną Wielką 
zmianę. Trasa biegu nie będzie prowadziła 
tak jak ub. roku z Paryża do Lille-Belgii 
itd... lecz w odwrotnym kierunku, tak 
że pierwszym etapem będzie trasa Paryż- 
Caen, ostatnim zaś Lille-Paryż,

Przewidziane są etapy zwykłe i na czas.

Wydało się to mieszkańcom wioski podej­
rzanym i z niepokojem panującym w gmi­
nie podzielono się z miejscowym policjantem. 
Ten postanowił sprawę zbadać. Przypuszcza^ 
jąc, że staruszka może zachorowała i z tej 
przyczyny nie wychodzi poza dom, udał się 
do jej mieszkania.

Na zapukanie do drzwi nikt rue odpowia­
dał. Wówczas policjant wszedł do mieszkania 
staruszki. Oczom jego ukazał się straszny 
widok. Na podłodze w kałuży krwi leżała 
martwa pani Doziere. Mieszkanie było w 
najlepszym porządku utrzymane, nie zginęły 
również pieniądze czy inne przedmioty.

Lekarz dr. Lacombe, wezwany do zbada­
nia zwłok, nie zezwolił na pogrzeb, lec-z sko­
munikował się z władzami sądowymi’ w 
Cambrai, które po przybyciu do Montigny, 
i przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń, 
nakazały sekcję zwłok. Od orzeczenia leka­
rz)- zależy obecnie dalszy tok dochodzeń.

w Cambrai
W czasie gdy komisja śledcza badała spra­

wę tajemniczego zgonu pani Doziere, nowa 
sprawa czekała na nią. Tym razem w samym 
Cambrai. Osoba, której zgon jest okryty ta­
jemnicą, jest pani Etony, lat 45. Mąż Eto- | 
nyowej powiadomił o śmierci pobliskiego le­
karza, który po pierwszych oględzinach za­
bronił odbycia pogrzebu i powiadomił o swej 
decyzji władze policyjne. Policja ze swej 
strony skomunikowała się z władzami sądo­
wymi, które nakazały przeprowadzenie sekcji 
zwłok i dalszych dochodzeń.

, Śledztwo trwa. ।

C.F.T.C. a sprawa zarobków
Lens. — Syndykat Górników C.F.T.C. 

rozpatrywał na swym posiedzeniu sprawę 
zarobków i cen. Stwierdził, że nie są takie, 
jakich domagał się syndykat i w akcie przy­
wrócenie wolności cenom a blokadzie zarob­
ków, widzi pogorszenie się sytuacji material­
nej mas pracujących.

Komisja zażądała obliczenia dodatków ro­
dzinnych na podstawie stosunku 225 r azy do 
zarobku godzinnego zwyczajnego robotnika.

Wydział wykonawczy domaga się wprowa­
dzenia w życie programu ekonomicznego 
C.F.T.C.

LENS 13 - 14 - 13. — Bractwo Różańca żywego 
podaje do wiadomości, że walne zebranie odbędzie 
sie w czwartek dnia 15 bm. o godz. la.30 w lokum 
[> ‘ Ełuszcza. O liczny udział prosi óarząd.

LENS, szyb 4-tv. — Bractwo Różańca Żywego 
zr. wiadanlia *»w> s ostry że roczne walna tebrenie
ehewki. Obowiązkiem każdej członkini jest przy­
bycie na powyższe zebranie.

SALLAUMINES. — Walne zebranie Bractwa 
Żywego Różańca św. odbędzie się w czwartek 15. 
bm o godz. 16-ej w Domu Polskim. Rewizja kasy 
pół godziny przed zebraniem. Członkinie winny 
uiścić składki u skarbniczki.

——————i—" Xr. 11
t

Poszukiwania

(Poto: New York Times)
Mecz Racing Paris — Red Star toczył się o su­
premacje w piłkarstwie stolicy. Wygrała spotkanie 

drużyna Racingu 2:1.

ROZGRYWKI MISTRZOWSKIE W P.Z.P.N-nie 
na 18 stycznia 

W Lidze
Gwiazda Bally — Naprzód M. en O. i. Delplace

W Klasie A
(gry zaległe z dnia 7 grudnia 1947 r.) 

Olimpia Arion — Rapid Rouvvoy s. Marzy'.ski 
Rapid Lens —- Wisła Hersin C. Dembicki 
Ruch Carrin — Fortuna Haillieonrt #. Słodowski 
Karier Harnes -— Pogoń Marłeś s. Schulz. 
Warta Noyelles — Ocean Caloune-R. s. Nowak. 
Naprzód Grenay — Polonia Mazingarbe s. Leśnik.

Rozgrywki na dzień 25 stycznia 
Fortuna Hailliconrt — Urania Noeux s.‘ Kozik. 
Unia Bruay — Rapid Rourroy s. Schulz. 
Ocean Calonne-R. — Olimpia Arion s. Tubaeki. 
Pogoń Maries — Naprzód Grenay s. Czych.

Oddziały 1 A. grają o godz. 14.30; oddz. II o 
godz. 12.45. _

Za Sekretariat, Uurmaniak Fr.

SALLAUMINES. — Walne zebranie Rodź. Pol. 
Obr. Ojczyzny odbędzie się w piątek 16 stycznia 
o godz. 16.30 v.- Domu Polskim.

AVION. — Walne zebranie Tow. Starców i 
Wdów odbędzie się 18. stycznia o godz. 14-ej w 
„Kooperatywie-' obok kina. Przybędzie preżes 
Związkowy.

NOYELLES sone LENS. — Walne zebran’e 
Sekcji Polskiej przy C.G.T., F.E.P. i Starców od­
będzie Się 18. bm. o godz. 10-tej u p. Delcourta.

BILLY MONTIGNY. —• K.K.M.K. odbędzie swe 
zebranie 15. I. o godz. 15.30,w sali p. Ryńskiej. 
Wybór nowego zarządu.

HARŃES. — Walne zebranie Bractwa Róż. ży­
wego odbędzie się w środę 14 bm. o 16.30 w sali 
p. Gruchały.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Walne zebranie 
Koła Rez. i b. Wojskowych odbędzie się 18 bm. 
w Domu Polskim o godz. 14.30.

MAZINGARBE, szyb II. — Walne zebranie 
Bractwa Różańca żyw. odbędzie się w czwartek 
15. stycznia o godz. 16-tej w sali p. Bajona.

OIGNIES. — Rada Rodzicielska w Oignies u- 
rządza 18 bm. w sali p. Giiwińskiego gwiazdkę 
dla dzieci szkolnych. Początek o godz. 17-tej.

Pod kierownictwem miejscowych nauczycieli zo­
staną odegrane przez dziatwę tradycyjne teatrzy­
ki gwiazdkowe. R. R. zaprasza na tę uroczystość 
rodziców dzieci szkolnych jak i cała Polonię.

Na zakończenie dzieci szkolne otrzymają podarxi.
Wstęp wolny.

LILLE i okolica. — Walne zebranie Koła Zw. 
Inwalidów Woj. odbędzie się 13. stycznia w „Do­
mu Polskim" o godz. 15-tej.

ESCAUDAIN. — W niedzielę 18 bm. o 14 w sali 
Cafe de la Place 4, odbędzie się walne zebranie 
Związku Polaków Naturalirowanych.

ANZIN. — Koło Zw. Re*. 1 b. Wojsk, zwołuje 
18 bm. o 15-ej walne zebranie w sali zebrań, 23, 
Bid. Pater, Valenciennes.

Rewizja kasy pół godziny/ wcześniej.

(Foto: New York Times)

QUIEVBECHAIN. — Zarzgd Zw. Stow. Rez. i 
b. Wojsk. Prezes: Mis Jan, rue 1’Abattoir 6; sekr.: 
Ambroziak Jan, rue de Morelle 27; skarb. Pa- 
piol Leon.

Komunikat Okr. 31 Żw. Sokołów Polskich
Przypominam wszystkim naczelnikom oraz ćwi­

czącym, iż kurs gimnastyki na przyrządach oraz 
lekkoatletyk: odbędzie' się 18 stycznia w sali 
gimnastycznej gniazda Abscon o godz. 10 rano. 
Naczelnicy dopilnują wysłania jak największej 
liczby ćwiczących, ćwiczenia przeprowadzą naczel­
nik Zw. flh. Wolski, kierownik gimnastyki przy­
rządowej dh. Kopiejewskł, kierownik lekkoatle­
tyki dh. Wolski r. (syn) oraz naczelniczka Zw. 
dhna Golec.

Czołem!
Kuliński Alfred, Nacz. Okr. VI

Komunikat Okr. V\ Z w. Rez. i b. Wojsk.
Wszelką korespondencję Kół Zw. Rez. i b. 

Wojsk. Okręgu V., należy nadsyłać na ręce sekre­
tarza okręgowego: Miś Jan, rue 1’Abattoir nr. 6 
Quievrechain (Nord).

Fragment z meczu w rugby Francja — Australia, 
który wygrała Francja 13:6.

l iingi patii Klary
E Cytryna jest niezbędna w kuchni. KU- 
•l1 ka kropel soku cytrynowego doda snta- 
fii ku deserom żelatynowym, sałatkom o. 
= wocowym. Skórka s cytryny przyczynia 
= się wielce do podniesienia smaku i za- 

-r HI pacha gotowanych kompotów, szczegól- 
iff nie ze śliwek. Otartą na tarce „pozło- 
= tę” z cytryny doda je się dn drożdżowych 
LU i proszkowych ciast.

S m a 1 c u : — E, J, A, M 1 V po 100 gr.
Oliwy: —■ „Grands Centres” J — 100; 

A — 250; MV — 250. W pozostały ch gmi­
nach przydział będzie wynosił: J, A, M, V: 
250 gramów (tykiet SA 150 gr. tyklet SB 
100 gr.).

Komunikat Zw. Polskich Kół śpiew.
Ub. miesiąc grudzień oraz miesią*- styczeń, two­

rzą czasokres, w czasie którym Koła śpiewacze, 
zrzeszone w Z.P.K.S. ive Francji, odbywają swe 
walne zebrania.

W związku z tym, rozesłano do poszczególnych 
sekretarzy okręgowych kwestionariusze (formula­
rze sprawozdawcze). Ci ostatni mają za zadanie, 
dostarczyć każdemu kołu w swym okręgu, po dwa' 
egzemplarze kwestionariuszy.

Zarządj- kół śpiewaczych, winny po odbyciu ■; 
swych walnych zebrań, wypełnić dokładnie oby-; 
dwa kwestionariusze i natychmiast odesłać na; 
ręce sekretarza do Sekretariatu Zw.

Koła z Okr. 4-go (Południowa Francja) i 6-go 
(Paryż) mogą się zwrócić po kwestionariusze, bez­
pośrednio do sekr. Zw.

JAN WOJTKOWIAK, sekr. Zw.
P. S. — Adres Sekretaritu: 97, Cite Solitude, 

Frais-Marais-lez-Douai (Nord).

BRUAY EN ARTOIS. — Walne zebranie Sekcji 
Polskiej przy C.G.T. odbędzie się. 18. bm. O godz. 
10-tej* rano w Barze Polskim.

Do K.S.M.P. Okręgu HI. Bruay
K.S.M.P. M. i ż. z Bruay zawiadamia Towarzy­

stwa z Okręgu Bruay iż tegoroczna rocznica sto-1 
warzyszeń odbędzie się 11 kwietnia w sali p. Ku- 
kiełczyńskiego.

Walne zebranie K.S.M.P. M. Bruay odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. o 14.30 w salce przy kaplicy.

(roto: Associated Press)
Fabryka pokostu i lakieru w Aubemlliers 

po pożarze.

Wo(ly na Sekwanie opadają
P.3RYŻ. — Obawa powodzi w stolicy mi­

nęła. Stan wód na rzece Sekwanie obniża się 
z godziny na godzinę. W poniedziałek rano 
wynosił on już tylko 3 m. 50 ponad poziom 
normalny. (W niedzielę nieomal 4 metry).

Zarząd rzeczny przewiduje dalszy spadek.

TROY’ES (Aubel.- — Zarząd Okręgu Związku 
Rolników Polskich ive Franęji w Troyes, prosi 
wszystkich członków Z.R.P. o nadesłanie swych 
składek członkowskich., a to ze względu na zam­
knięcie roku obrachunkowego kasowości okręgu.

Wszystkie Koła Z.R.P. wspomnianych departa­
mentów są proszonę o jak najspieszniejsze odby­
cie s.wych zebrań walnych i nadesłanie nowych 
składów Zarządów do Okręgu, wraz ze sprawoz­
daniami rocznymi.

Wszystkim członkom Z.R.P. Koła Troyes (Aube) 
podaje się do wiadomości, że roczne walne ze­
branie tegoż Koła odbędzie się w sobotę dnia 
7 lutego 1948. o godz. 10-ej w biurze okręgu, przy 
25 rue Raymond Poincare w Troyes.

ANGERS i okolica. — W niedzielę 18. stycznia 
odbędzie się w salt przj’ Cafć des Champs Ely- 
sees (rue de la Chalonere) o godz. 15-tej w pierw­
szym terminie a o godz. 16-tej w drugim i osta­
tecznym (obowizującym bez względu na liczbę 
obecnych) terminie doroczne walne zebranie Tow. 
św. Michała. Obecność wszystkich członkiń i 
członków konieczna, ze względu na obowiązek wy­
boru nowego zarządu na rok 1948. Goście i sym­
patycy mile widziani.

MONTLUCON. — Zebranie Komitetu Tow. od­
będzie się 18 bm. o godz. 15-tej w sali „Cafó de 
PEspćrance" przy rue Albert Thomas. Zarząd Ko­
mitetu zaprasza wszystkich członków wchodzą­
cych w skład Komitetu. Obecność wszystkich za­
rządów pożądana.

Wndarsenia dnia
IJvNS. — XV7 centrum miasta i kawiar­

niach przy route de Bethune przeprowadzo­
no obławę. Policja wylegitymowała około 300 
osób, z których 20, bez dokumentów, zatrzy­
mała. *

LILLE. Pijany automobilista przejechał na 
Placu de la Repubilque, Marię Paulinę Fau- 
chille. Śmierć nastąpiła na miejscu. Szofera, 
nueszkańca Mons (Belgia), aresztowano.

Drugi groźny wypadek wydarzył się w 
Marcq en Baroeul. życie straciła w wypadku 
drogowym 72-letnia Ludwilia Foisret. •

VALENCIENNES. — Policja z 3’alencien- 
nes, przeprowadzając obławę wykryła grupę 
osób, która z bronią w ręku napadhi w prze­
dedniu liberacji, na magazyn i mieszkanie 
rzeżnika Lemoine w RoeuLx. Skradziono 
wówczas 200.000 franków. Dochodzenia prze­
ciw winnjTD są w toku.

DUNKIERKA. — W porcie oczekuje się 
przywozu 102.000 ton-węgla amerykańskiego.

AMIENS. — 3V Amiens wykryto Belga, 
który współpracował z gestapo niemiecką i 
za zdradę swego państwa został przez jeden 
z sądów belgijskich skazany na karę śmierci. 
Belg ten, niejaki Jean de Limbourg. zosta­
nie wjdany władzom belgijskim.

PowTÓt do przymusowego wpisu 
konsumentów u rzeźników

PARY’ż. — Cena niektórych owoców i ja­
rzyn spadła tak w Paryżu jak 1 na prowin­
cji. VV Paiy żu np. kilogram pomarańczy, za 
który przed tygodniem płacono 98 fr. kosz­
tował w poniedziałek 85 a nawet 80 fr. Spa­
dła również cena sałaty „endives” z 70 fr. 
za kg. na 50 fr., cena kalafiorów od 20 do 
30 procent.

Inaczej ma się sprawa z mięsem. Cena 
jego wzrasta i sprawę badają obecnie wła­
dze rządowe. Zanosi się na powrót do przy­
musowego wpisu konsumentów u rzeźników, 
którzy będą otrzymywali wówczas taką ilość 
mięsa, by w równiej mierze, po cenie oficjal­
nej mogli obdzielić swych klientów. Wpis 
ten obowiązywałby dopiero od lutego lub 
marca.

Tajenmica wyjaśniła się 
po sześciu latach

SAINT ETIENNE. — W dniu 19. stycznia 
1942 r., czyli przed sześciu laty, znaleziono 
bez życia 70-letnią staruszkę z Firmy, panią 
Ferrat. Komisja śledcza, której powierzono 
wyjaśnienie sprawy, nie znalazłszy nic spec­
jalnie podejrzanego w pokoju zamieszkałjTn 
przez staruszkę, doszła do konkluzji: śmierć 
była przypadkowa.

Niespodziewanie sprawa odżyła. Przyczy­
nił się do niej pewien dziennikarz z SŁ Etien­
ne, któremu córka zamordowanej, pani Faure 
wyjawiła nazwiska zbrodniarzy. Usłyszała 
je przypadkowo, w 1942 i dotąd trzymała w 
tajemnicy. Matkę jej zamordowało dwóch o- 
sobników, z których jeden ma być kupcem, 
drugi włóczęgą.

Policja wznowiła śledztwo w sprawie, któ­
ra pasjonuje całą okolicę Finniny. Nazwiska 
obu mężczyzn są trzymane W tajemnicy.

Ofiara „ludożerstwa” żyjel...
YSSINGEAUX. -- Przed kilku tygodnia­

mi rozeszła się wiadomość, że niejaki Do­
mingo de la Pinta, został zamordowany 
przez jednego z swych kolegów i częściowo 
„zjedzony’ przez zabójcę. Sprawa, która na­
robiła wiele wrzawy, okaztia się nieprawdzi­
wa. Rzekomo zjedzony nieboszczyk zjawił się 
w urzędzie policyjnym w Yssingeaux pod St. 
Etienne i nieobecność swą w gminie wytłu­
maczył wyjazdem do rodzeństwa w Hisz­
panii. Granicę przekroczył w obie strony po­
tajemnie. z

DIJON (Cote d’Or). — Sekcja P.P.S. zwołuje 
roczne walne zebranie 18 bm. o 15" w cali Cafe 
Europee-n, place de la Liberation. Wstęp tylko 
dla członków. Po zebraniu odbędzie się bankiet 
Członkowie i sympatycy którzy chcieliby wziąć 
udział w bankiecie winni się zgłosić listownie lub 
osobiście do dnia 16 bm. na adres: Józef Kot, 46, 
rue Guillaume Celle, Dijon.

t „Wieczór Polski’* w St. Etienne
Towarzystwo Amitió franco-polonaise w Saint- 

Etienne organizuje dnia 17-go stycznia (w sobotę) 
o godz. 17-tej po południu „Wieczór polski" w 
cfl-11 kina ,Pt6x,,e

Na program „Wieczoru Polskiego" złożą s!ę: 
tańce ludowe (wykona Młodzież „Grunwaldu") 
—Filmy o Polsce. — Referat Mr. Marc, delegata 
górników francuskich, który był w Pblsce. pL „Co 
widziałem w Polsce”.

Towarzystwo jak najserdeczniej prosi Pola- 
>ców o liczny udział.

Bilety w cenie 30 fr. można już nabj-wać u 
miejscowych działaczy jak również w kasie kina 
..Rex”, w dniu „Wieczoru Polskiego" od godziny

HOMECOURT. — Walne zebranie 8tow._ Rez. 
t b. Wojskowych odbędzie się w niedzielę 25. bm. 
o godz. 10-tej rano w sali p. Silistriniego.

KNUTANGE (Moselle). — Komenda Ii-go O- 
kręgn Związku Harcerstwa Polskiego we Francji 
urządza w sobotę dnia 17-go stycznia w sali Eedo 
w Knutange (Moselle) zabawę harcerską. Począ­
tek o godz. 20-tej. Wstęp tylko za zaproszeniami.

PONT A MOUSSON. — W niedziele 18 stycznia 
o godz. 9 rano odbędzie się polskie nabożeństwo.

Tej samej niedzieli po południu o godz., 13.30 
walne zebranie Tow. iw. Jana. Punktualność wy­
magana.

Biuro Informacyjne P. O. K, 2, rue Eu 
ler, PARIS (VIII.) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od 
nalezione. zgłosiły swój adres w P.C.K.

Armand Stefan ur. 1891 Nowy Dwór, przez Ar­
mand Karolinę, u Michała Pogodzińskiego, p-ta 
Czaplinek, Toruńska 5a pow. Szczecinek.

Bacrewskl Paweł ur. 28. 8. 1935 syn Antoniego 
1 Marii, przez Zarząd Gminy Stawiguda, c/o PCK 
Spenge (Niemcy). - ■

Baczyk Henryk ur. Pechratka, przez Nowaka 
Mieczysława, Fairford Park Camp, Fairford, Glos. 
(Anglia).

Bąk Józef ur. 19. 11. 1015 żywiec, przez żonę 
Bąk Władysławę, Żoliborz 20 m. 227.

Balcewics Ryszard ur. 17. 12. 1926 Kolon’a Wi­
leńska, syn Kazimierza, przez ojca, Kazimierza, 
Słupsk, św. Stanisława 67.

Baranowski Karol ur. 1910 syn Stanisława, przez 
Bortkiewicz Stanisława, c/o Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż, Genewa.

Barbet Janina z Młodzlapkowsklch, ur. 11. 11. 
1918 Trzclniec, przez Paraszcznk Irenę, Warszawa 
Mokotow. Belgijska 9/4.

Barniak Eugeniusz ur. 9. 1. 1919 Wzdów, syn 
Ludwika, przez Schutz Hansa, 25ent Stelle fUr 
Ackerbau, Bern (Szwajcaria).

Bartków Rozalia ur. 1905, przez Hetman J. 
Knowsley Park Camp, Prescot near Liverpool 
(Anglia).

Berman Teodor. Inż., przez Kiełbasińską Irenę, 
inż. c/o PCK Spenge (Niemej-).

Bernatowicz Stanisława ur. ok. 1897 Potusz, syn 
Augustyna, oraz córki Stanisława ur. ok. 1917 i 
Anna ur. ok. 1924, przez Bernatowicz Jarosława, 
Freckenham Camp, near Bury St. Edmunds, Suf­
folk.

Bielak Andrzej ur. 4. X. 1902 Sędziszów, syn 
Wojciecha i Teresy, przez Bielak Franciszkę, By­
strzyca pow. Dębica.

Biliński Julian ur. ok. 1920 syn Michała i Joan­
ny, przez Kaczmarek Antoniego, Wynnstay Park, 
Ruabon Denbighshire, North Wales (Anglia).

Błażejewski Piotr i Wincenty, z Węglewa pow. 
Poznań, przez Braun iYanciszka, Moreton Hall, 
P.O. Whalley, Lancs, Anglia.

Błażelonis Maria ur. 1900 przez Blażelonie An- 
Readlng, Anglia.

Błędowski Bolesław ur. 1907 syn Michała 1 Ka­
tarzyny, przez żonę, Janinę, Trzciana Góra pow. 
Myślibórz.

Blichar Mikita i Wasyl przez Szwęc Teodora, 
m/s Batory, Merkantil — Dok -407, Antwerpia 
(Belgia).

Bobowski Jan ur. w Karaszynce przez Stępkow­
skiego Bronisława, Camp 2, Kington, Herefords- 
shlre.

Bobrowic-z Edward ur. 1925 przez Bobrowiez Ka­
zimierę, PCK Spenge (Niemcy).

Bocianowski Bronsław przez Bocianowskiego 
Stanisława, Gosfield Airfield (102) near Halstead, 
Essex, Anglia.

Bod ora Rejnhold ur. 29. XI. 1914 przez Bodora 
Elżbietę, Sucha Góra, ul. Górnicza 5, pow. Tar­
nowskie Góry.

Borzejnskl Tadeusz ur. 8. XI. 1905 syn Karola 
i Marii, przez siostrę, Wandę, Bytom, Fałata S/L

Bosscsyk Władysław ur. 1924 Cierliczko, przez 
Króliczek Wiktora, PCK Spenge (Niemcy).

Brachman Henryk, ur. 14. 12. 1917, przez żonę, 
Łucję, Niedobczyce pow. Rybnik, ul. Skalna.

Bergman Dosi, z Warszawy, przez Grobtueh M. 
J. c/o University Amóricaine. Beyrouth (Liban).

Brodziak Ireneusz ur. ok. 1917 Łódź, syn Jana 
1 Wandy, przez Lemańskiego Bronisława RAF 
Station Coltisha.ll, near Norwich Norfolk (Anglia)

Brodziak Marianna przez Hoeakowsklego Jana, 
Poznań, Kolejowa 18 m. 6.

Drożyna Stefan, ur. 5. 7. 1915 Kielce, syn Jó­
zefa, przez Niggll Oskar S.B.B. Dulliken b/Olten 
(Szwajcaria). , '

Grzywa Julia z domu Latka, ur. Łowce, córka 
Michała i Wiktorii, przez brata, Latka Wojciecha, 
Kraków. Lubicz nr. 25.

Gśeszczyk Aleksandra ur. ok. 1875 1 Aleksander, 
ur. 1893 w Warszawie, syn Michała 1 Aleksandry, 
przez Kucewicz Czesława, P. C. Burma, Llwymgril, 
Merioneth-shlre, Notrh Wales, Anglia.

Hałajko Jan i Helena, z domu Lislewlcz, przez 
Hałajko Stefana. Longbridge DeweriI Bamp 345, 
Warminster, Wilss, Anglia.

Harmacij Eugenia, pewno zamężna za Stanisła­
wem Orłowskim, przez Harmacij Włodzimierza, 
w. Skorolec gm. Zadzlele, pow. Ząbkowice woj. 
Wrocław.

Hass Anna, ost. wlad. z Chambóry, Soeurs de 
SL Joseph, przez Stceerbicką Antoninę. Nowogród, 
Pomorze Zachodnie, ul. Wojska Polskiego 57.

Hercberg Izydor. Dr., przez Hercberg Edkę, 
Rottenburg, Laaber Niederbayern, bel Struhler, 
Niemcy, U.S. Zone.

Hercun. Michał, ur. ok. 1900 Skałat Stary. Bjm 
Antoniego i Anny, przez Hercnn Jana, Dixon 
West Camp 107 near Brandon, Norfolk, Anglia.

Hetman Karol ur. 1903, przez Hetman J. Know­
sley Park Camp Prescot near Liverpool (Anglia).

Hryctko Katarzyna z domu WójcLk, żona Kons­
tantego, i dzieci Aniela i Marlą, przez Wójcik 
Anielę, Bielonlcz pow. Nisko.

llynek Julian, Hynek Daniela, wieś Losno p-ta 
Kłodawa-Gonowska pow. Gorzów n/Wartą.

Iwaniec Franciszek ur. 1903 Lichwlna. przez I- 
waniec Władyjsiawn. P.C.F Spenge fNiemcy).

,łydd Alek” md'ir u* 19ud syn Konstantego 1 
Kala-syty. przez Iżyckiego Mieczysława, Warsza­
wa. Prz^-byszewskiego 16’2.

Jagłon Natan, przez Rubin Szlomę, Szczecin, 
żydowski Komitet.

Jabłońska Wanda, przez Idczak Antoniego, A- 
berporth Airfield Cardigan, Wales, Anglia.

Jakubiak Jadwiga, przez brata Jakubiak Kazi­
mierza, Montiechio-Bagnl, Potenza, Włochy.

Kafrdv ma możność nauczenia się
HańUj T UluJk zawodu technicznego poprzez

Nadeełaite
GWIAZDKA NIEDOBITKÓW SANACJI 

W LYONIE
W dniu 4. styczniu, zebrała się moc niedobitków 

sanacji, której- wszędzie szkalują dobre imię na- 
nasżego przewódcy politycznego p. Mikołajczyka, 
w salach Domu Polskiego, rne Sully, by patrono­
wać gwiazdce dziecięcej a w grancie rzeczy, by 
sobie spędzić wesołą gwiazdkę. Stoły nginałj* się 
pod ciężarem butelek szampana, wódki i innych 
napojów alkoholowych, zakupionych ra 33 tysiące 
franków (trzj’dzieści dwa tysiące). Natomiast nie 
było na stołach nic do jedzenia dis dzieci, czy to 
ciastek czy innych smakołyków. Wskutek takiej 
organizacji nie minęło trzy godziny jak podoebo- 
ceni „gwiazdorzy” zaczęli się bić w sali. Widok 
był okropny. Mężcsyżni tworzyli jeden wielki krąg. 
Powietrze rozdzierał krzyk przerażonych dzieci, 
płacz i rozpaczliwa gonitwa matek ratujących 
dzieci zagrożone stratowaniem. Na ten krzyk z 
sali zbiegli się z całej dzielnicy Francuzi i pytali 
się przechodzących co rię dzieje. Dowiedzieli się, 
że* to jest „Dom Polski”. Lyończyk.

3—G miesięczne
Kursy TECHNICZNE 
organizowane w Pas de Calais 
pod fachowym klerów, dypl.-inż., H. LENKA 

Całość kursu obejmuje teorię i praktykę.
Kurs mechaniczno-samochodowy 

(mechanik samochodowi-) 
Kurs elektryczny 

(monter-elektro technik) 
® Kurs radiowy (131)

(radiotechnlk-konstruktor) 
Zapisy 1 informacji udzielą: H. LENK >'

11, rue de ta R*publiqte, VERVINS (Aisne)

Włoch Mandjaricota. zabójca i szantażysta^ 
aresztowany w Marsylii

3IARSYLIA. — W lutiTn 1947 r. przeszli 
zieloną ranlcę z l\*łoch do Francji niejacy 
Romagnoli i Józef Belotti, ostatni zwany 
Mandjaricota. Obaj Młosi schronili się do 
Francji przed karzącą ręką sprawiedliwości 
ża różne sprawki nieczyste popełnione w oj­
czyźnie. Z dwójki niebezpieczniejszy był 
Mandjaricota. Ciążą na nim dwa zabójstwa, 
jedno popełnione w Neapolu, drugie w Pary­
żu na pewnym Hiszpanie, już po przyjeźdzle 
do Francji.

Mandjaricota i Romagnoli żjli we Francji 
z szantażów. Na kupcach wymuszali okup 
różnej wysokości i ofiarą ich padły nie jed­

nostki, lecz setki kupców w Paryżu, Tulonie, 
Carcassonne, Lyonie, Marsylii i licznych in­
nych miastach Brzegu Lazurowego.

Gangsterom powinęła się noga w Marsylii. 
Tam napotkali na odważniejszego kupca, 
którj’ zatelefonował po policję, gdy dwójka 
się zjawiła u niego. v

Romagnoli i Mandjaricota usiłowali zbiec 
na widok policji. Ucieczka nie powiodła się, 
i zbrodniarz oraz gangster powędrowali za 
kraty. Wieść o ich aresztowaniu przyniosła 
ulgę licznym kupcom, którzy drżeli od tygo­
dni przed bandytami.

S Sensacją Paryż* polskiego jest nowootwarty 5 
KABARI’T - DANCING = 
„LA RIVIERA” g =

349, rue St.-Martin FARIS
; Metro: Strasbourg • SL-Denls. Tel. ARC. 53-08 ;
S pod kierownictwem znanego polskiego 

kapelmistrza BERNARDA POTOKA
• Polska muzyka I atrakcje. Prosimy zamawiać S 

stoliki telefonicznie: ARC 63-08 ;
S W każdą niedzielę od godz. 17-ej do 19-ej Z 
2 „Dancing** z kompletnym programem.
tmiiiMeiisestfeeseeeeesesseeeeissieeisseeseiiiesimisI

M. JAHOSZYK traducteur jubż
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12-e) 
(Mćtro: Porte Dorśe).

Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Doświadczony Emigrant od 1924 we Francji. 

TŁUMACZENIA : metryki, śluby, naturalizacje. 
pełnomocnictwa i dokumenty na kraj, affidavity 
USA i Canada, renty inwalidzkie, poszukiwania 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsce 
i we Francji, sprawy sądowe. Ministerstw 

Prefektur, Konsulatów.
Piszcie ł zaufaniem Odpowiedź natyehmiant.

(5 st)

Wiadomości z Be 1 g i i
O Polsce w prasie belgijskiej

BRUKSELA. — Dziennik brukselski „La 
Libre Belgique”, zamieścił w swym numerze 
sobotnim na 10. stycznia, artykuł poświęcony 
sprawom polskim, mianowicie polityce pol­
skiej z okresu przed 1918-tjm rokiem.

Aresztowanie trzech niebezpiecznych 
bandytów

* BRUKSELA. —' YV nocy z 25 na 26 gru­
dnia napadło na p. R... z Meerbeke, trzech 
osobników. Bandyci zbili swą ofiarę i wy­
darli Jej teczkę, poczym zbiegli. Pobitym 
zajęła się policja i pogotowie lekarskie od­
wiozło go do szpitala. Szczęściem, kontuzje 
okazały się niegroźne.

W międzyczasie sprawa została przekazana 
władzom sądowym, policja zaś swoją drogą 
poszukiwała winnych. Ostatnio ujęła pewne­
go osobnika, podejrzanego o współudział w 
napadzie. Mężczyzna, niejaki De Ylighcr, 
przeczył. Mimo to nie został wypuszczony na 
wolność i śledztwo toczyło się dalej. Wyka­
zało ono niezbicie, że V. jest jednym z współ­
autorów napadu na p. R., a jego wspólnika­
mi Feliks Driese i Piotr Abbeloos.

Trójka, która nie poraź pierwszy była no­
towana w kronikach sądowych i policyjnych, 
powędrowała za kraty.

BRUKSELA. — (Pożar w wiosce Batice). 
—• Ostatnio wieczorem powstał pożar w fer­
mie wieśniaka Józefa Vieillevoye w Batice. 

j Ogień objął całe zabudowania gospodarskie,

jak stajnie, stodołę, oborę, hangary, itd... 
Zniszczył je doszczętnie wraz z nagromadzo­
nymi zbiorami. Ocalono bydło, uchroniono 
również dom mieszkalny.

Produkcja węglowa
XV ostatnim tygodniu za 5 dni roboeiyeh wydo­

byto 410.287 wobec 410.127 ton w tygodniu po­
przednim. Czyli przeciętne dzienne wydobycie 
wynosiło 82.057 ton wobec 82.026 ton. (LU.) 

• ANTWERPIA. —* (Wykrycie tajnej go­
rzelni). — W piwnicy domu pod nr. 27, rue 
1’Alouette, wykryto tajną gorzelnię, Właści­
ciel jej zbiegł. W’ykryto natomiast instala­
tora oraz szereg osób, które korzystay z do­
brodziejstw jej. Wyszło przj-tym na Jaw, że 
kilka osób zatruło się alkoholem, przyczjm 
jedna z nich straciła wskutek tego nawet 
zwrok.

ĄTRYTERS. — (Ukończyła 103 rok ży­
cia). — Gmina Raerem w wschodnim kanto­
nie obchodziła ostatnio niezwykłą uroczys­
tość. Jedna z jej mieszkanek, wdowa Kalff, 
która uchodzi za jedną z najstarszych miesz­
kanek Belgii, obchodziła 103-lecie swych u- 
rodzln. Jubilatka znajduje się przy dobrym 
zdrowiu.

Dodać należy, że pani Kalff w ciągu swe­
go życia, zmieniała cztery razy przynależność 
państwową.

CHATELINEAU. — Gwiatdka torganitowana 
przet Zw. Polaków. — Dnia 25 ub. m. tuL Od­
dział Związku Polaków zorganizował gwiazdkę dla 
tuL dzlalwł. Ogółem było obecnych ponad 50 

। dzieci. * (Lii.)

Wszelkie DRUKli

dla Towarzystw,i
jak:

i • Legitymacje,
1 • Ustawy,
। • Pokwitowania,
i • Afisze,

( • Ulotki,
• Listy, 

i e Koperty
> • Zaproszeni.".

( i. itd. itd.

। wykonuj© szybko 
) tanio i gustowni©
) Drukarnia „Narodowca”
■ LENS (P. de Q) 1

Jankę Bolesław ur. 20. V. 1909 Brzeżany eyn 
Antoniego i Marii, przez Jankę Marlę. Kraków, 
Prądnicka 80. Miejskie Zakłady Sanitarne.

Jannlewlcz Nikodem i Malwina ze wsi Polnice 
gm. Hoża pow. Grodno, przez Dominiuk Kazi­
mierza, West Tofts Camp near Brandon Norfolk, 
Anglia. __ _ , ,

Januszewski Jan ur. 18. 3. 1898 w Łodzi, przez 
żonę, Weronikę, Łódź, ul. Wileńska 34-10.

Jasko Janina z domu Lata, przez Kowalczyk 
Sabinę, Sosnowiec, ul. Nowa 8 m. 7.

Jaworski Bohdan ur. 1925 1 Zbigniew ur. 23. 1. 
1927 synowie Adolfa i Marli, przez matkę, c/o 
inż. D. Marków, Polish Camp Carr Lane, near 
Hull, Yorkshire, Anglia i przez Radę Polonii A- 
merykańskiej w Genewie.

Jaworski Edmund ur. 19. 5. 1922 Unisław, przez 
Jaworskiego Franciszka, Polish orces P/54 BAOR.

Jędrzejczak Marian Dr, przez Domagalską Ja­
ninę. Piortków Tryb. Szpital św. Trójcy, ul. Pił­
sudskiego.

Jendreej Paweł ur. 1908 Maski Eyn Piotra 1 Teo­
filii, przez Jendrzej Piotra, Mączki p-ta Wojcie­
chów pow. Lublin.
- Jojko Teofil ur. 13. 4. 1925 Ruda śl. syn Pawła 

i Joanny, przez ojca, Pawła, Ruda śląska, ul.
“jucha Anna"u£f 8. X. 1924 Katowice, przez Gros- 

•henny Jean Lóuls, 21, rue Poissonmćre, Paris 
2-feme.

Jurkowski Piotr ur. 8. 9. 1925 Siemnlca syn 
Piotra i Zofii, przez Jurkowskiego Piotra, Sien­
nica k/Mińska Maz. woj. W-wa.

Kaczmaszyk Bronisław, przez Kaczmaszyk Wła­
dysławę. P.C.K. Spenge (Niemcy).

Kalinowski Piotr, przez Furmankowskiego Mie­
czysława. Polish Dependants Camp, Watton, near 
Drilklfield, Yorkshire (Anglia).

Kalinowski Władysław, przez Zaleskiego Witol­
da, 10, rue Cronque, Mons (Belgia).

Kaliszewska Stefania ur. 25. 8. 1910 w Lukowej 
córka Józefa i Tekli, przez Kaliszewską Teklę, 
Lukowa, p-ta Lisia Góra pow. Tarnów.

Kamińska Walentyna z domu Asztemborska ur. 
ok. 1908 Prasnysz, córka Antoniego i Bronisławy, 
przez brata. Asztemborsklego Jana. P.C.K. Spen­
ge (Niemcy).

Kamiński Józef, muraż, ur. ok. 1900, przez Asz- 
temborsktego Jana, jak wyżej.

Kamiński J. zam, do 1939 w Divlon. 9, rue des 
Pernes (Pas de Calais), przez Braun Joannę, Poz­
nań. ul. M. Focha 78 m. 9.

Kamiński Kazimierz ur. 4. 3. 1911. przez Ka­
mińsk* Władysławę Janów k/Częstochowy.

Kantorska Jadwiga ur. 1936, Kazimierza ur. 
1928, Władysław ur. 1930. Edmund ur. 1933, dzieci 
Narcyza i Marii, zam. do 1939 z rodzicami w 

/Droitaumont par aJrny (M. et M.)K przez Jarzyń- 
ską Jadwigę. Mława, Długa 16.

Karnowski Władysław ur. 1917, przez brata, 
Zygmunta, Woodhall-Spa, Klrby-Moor 7, Lines 
Anglia.

Kaprowies Szymon i Maria, z domu Sarnecka, 
przez Sarnecką Franciszkę, Opole, ul. Reymonta 
13.

Kazimiemak Kazimierz, Stanislaw I Władysław, 
przez Kazimierczak Franciszka, London Road 
Camp, Brandon, Suffolk, Anglia.

Kędzierski Karol, przez P.C.K. w Wałbrzychu.
Kędzierski Stanisław ur. ok. 1896, przez Ma­

ciejewskiego Stanisława. Charlton Park Camp 472, 
near Malmesbury - Wilts (Anglia).

Kleczkowski Henryk, ur. 1923 Wilno, syn Lucja­
na 1 Julii, przez Kłoczkowską Julię, Szczecin, 
Warszewo. Kresowa 38 m. 1.

Klimczak Czesław Piotr ur. 1929 Roubaix^ przez 
Klimczak Ludwika, 1009 Lincoln Ave. ul. 4 New- 
York.
' Klit* Antoni, przez Klita Władysława, w. Man- 

fredowlce 23 p-ta Złoty Srok. pow. Ząbkowice 
woj. Wrocław.

Kłus Stanisław, przez Matnlko Jerzego, Grey- 
toke Camp, near Penrith, Cumberland, Anglia.

Kłymldw Bazyli ze wsi Opary p-ta Medennice 
pow. Drohobycz, przez Onystko Bazylego, Dixon 
West Camp 172 near Brandon, Norfolk, Anglia,

Kmieć Jan ur. 1905 Potok Górny, syn Wawrzyń­
ca i Rozalii, przez brata Maciej*. Polski Ośrodek 
Wildflecken, rk. Bruckenau Bayern (Niemcy).

Kobejko Michał, lat ok. 50, oraz Maria, Parak- 
seja, Katarzyna i Michał, ze wsi Rzeczyca pow. 
Rawa Ruska, przez Pawłowską Kata."z<rnę, Bytom, 
Obozowa 5 m. 4.

Koczwar* Franciszka ur. 1904 Pysznica pow. 
Nisko, przez Koczwara Tomasza, Obóz Feyen, c/o 
P.C.K. Schramberg (Niemcy).

Poszukuję siostry mej Klary Drapacz, uro­
dzonej 1908 r. w Kochcicach na Śląsku, która wy­
jechała z Polski w roku 1932 do Paryża, gdzie 
wstąpiła do internatu, a następnie w roku 1937 
przyjęła śluby zakonne. Kto by znał adres, pro­
szony jest o nadesłanie go na ręce brata: Tomasz 
Drapacz, 237, rue de Londres, Lens (P. de C.).

—— NOWOŚĆ! Już teraz można wysyłać — 
paczki do NIEMIEC 

dla FOIAK6W we Westfalii 
—— przez Biuro Podróży „EXPRESS" -----
4, rue des Ponts de Comines, 4 — LILLE 
RODACY ! żądajcie bliższych informacji w : 
iiaUAY-ea-ARTOIS, SS, rue Charles Marlard.

(7 st.)

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowieo", LENS (P. de C.).
O, bi* odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a n* kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Z* ogłoszeni* Redakcja nie odpowiada.

Pracy poszukują 1OO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- za każdy dalszy wiersz 25 franków.!

W DOW A, lat 38, Polka, z 1 dzieckiem, zam. w 
Ok. Lille, poszukuje pracy jako GOSPODYNI, 
najchętniej u samotnego mężczyzny, uczciwego i 
dobrego charakteru. Oferty do „Narodowca” pod 
nr. 94.

Wolne miejsca 150 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 40 franków.)

Porządna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, potrze­
bna do rodziny z 1 dzieckiem. Dobre wynagro­
dzenie. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 77.

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
••za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej.
— za każdy dalszy wiersz $0 franków.)

Z powodu wyjazdu sprzedam FERMĘ 50 ha. 
(Bail 3-6-9 lat). Pełny żywy i martwy inwen­
tarz. Potrzebna gotówka: 1.500.000 fr.. Zgłosz. do 
„Narodowca" pod ur. 96.

II ó ż n 2QO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
—■ za każdy dalszy wiersz 50 franków.)

OBELGĘ rzuconą na p. Józefa BOBKIEWICZA
z Avion, niniejszym odwołuję. — Ś. T. (100)

RESTAURACJA, 9, rue d'Argenteuil, PARIS (1) 
Tydzień reklamowy. Obiad z 2 dań: 40 fr.; 
3 — 80 fr.; 4 100 fr. SpecjalnośćTort orzecho­
wy. - (95)

Matryinónialńę 350 fi
ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej 

ta każdy dalszy wiersz 7$ franków.!

Starsza PANNA, posiadająca średnie oszczęd­
ności we Francji i w Polsce, pragnie poznać KA­
WALERA tub WDOWCA bezdzietnego do lat 46, 
dobrego charakteru, posiadającego trochę osz­
czędności 1 dobry fach, w celu matrymonialnym. 
Religia obojętna. Oferty do „Narodowca" ‘pod 
nr. 3179.

KAWALER, lat 87. średniego wzrostu, z zawodu 
murarz (praca stała), posiadający trochę oszczęd- 
nościści, pragnie poznać PANNĘ od lat 30 do 37, 
miłego charakteru, w celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotogr. iza zwrot której ręczę do: DOMA­
GALSKI Klemens, BERRY au BAG (Aisne).

' (97)

PoNzukiwania HM) fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Kolegi Piotra DREWKO z Nienowic, zam. przed 
wojną we Francji poszukuje Jan TRUCHAN ur. 
12,11.1924 w Nienowicach. zam. pod adresem: Jan 
TRUCHAN cfoez Me Lichińskl de la Chaussee, 
POUYDRAGUIN par RISCLE (Gers). (98)

Ktoby wiedział o obecnym miejscu pobytu Mi­
chał* FLISAKA, proszony jest o nadesłanie wia­
domości do: Józef MAIK A Gensbach-Morsbach 
(Moselle). (99)

Stanisław PADEREWSKI poszukuje; Mieczy­
sława SZA WARY, Stanisławę MUŚNICKIEGO, 
Arkadiusza ORĘŻAK. Łaskawe wiadomości za 
zwrotem wszystkich kosztów proszę kierować pod 
adresem: Stanisław PADEREWSKI. 1, rue Ga- 
thelot. CLAMART (Seine). (60)

J~ur~uC>1^ 101, rue Emile Z o'a. ^^***'*^
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